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EJ CHWIL 


Powody samobójstwa Kreugera 


PARYŻ (PAT). Komisarz policji Mangaud 
zakończył wczoraj swą ankietę, zmierzającą do 
wyświetlenia okoliczności, które skłoniły Kreuge- 
ra do targnięcia się na swe życie. 

W końcu marca Kreuger miał wypłacić 120 
miljonów koron szweckich. Udał się on przed kil- 
ku tygodniami do N.-Jorku, celem zdobycia pienię- 
dzy, co mu się jednak nie powiodło. Wróciwszy 
do Francji Kreuger spodziewał się jeszcze wiado- 
mości, które mogłyby być rekompensatą nieprzy- 
chylnezo stanowiska N.-Jorku wobec jego towa- 
rzystw akcyjnych. Oczekiwał on, iż przyjaciołom 
jego uda się w czasie pobytu jego w Ameryce za- 
łatwić pomyślnie szereg spraw w Berlinie, Wied- 
niu, Amsterdamie, Paryżu i Szwajcarii. W sobotę 
miała się odbyć konferencja bankierów angiel- 
skich, francuskich i szweckich, którzy mieli do- 
kładnie zbadać sytuację licznych przedsiębiorstw, 
pozostających pod zarządem lub kontrolą Kreuge- 
ra, celem udzielenia mu pomocy finansowej. W 
Paryżu dowiedział się jednak, że nic się nie polep- 
szyło. Przykre te wiadomości przyniesione zosta- 
ły przez Littorina w piątek w rannych godzinach. 
Tegoż dnia popołudniu Kreuger miał spotkanie z 
Wallenbergiem, dyrektorem jednego z najwięk- 
szych przedsiębiorstw kredytowych szweckich. W 
trakcie rozmowy Kreuger zorjentował się, że rów- 
nież i ze strony banków szweckich nie może się 
spodziewać ratunku. W godzinach popołudnio- 
wych zjawił się u Kreugera redaktor szweckiego 
dziennika „Aftenbladet* i zakomunikował mu, że 
bank w Sztockholmie nie zgadza się, jak to już raz 


fer Littorina do Szwecji. 


uczynił, odroczyć terminu płatności 120 miljonów 
koron, przypadającego na dzień 31 marca. 


| Poczynająć od tej chwili finansista szwecki 
| poczuł się zgubiony, poczynił jednak kilka ostat- 
nich starań, które wszakże nie dały już żadnego 
rezultatu. 


| W dochodzeniu, prowadzonem w związku z 
| samobójstwem Kreugera, ostatni składał zeznania 
| Gaston Renette, właściciel składu broni, znajdują- 
| cego się zaledwie w odległości 50 metrów od mie- 
| szkania samobójcy. Była 17 godzina, kiedy Kreu- 
ger przybył do składu broni bardzo spokojny. Na 
prośbę właściciela wpisał on swe nazwisko do 
księgi zakupów i zażądał pistoletu automatyczne- 
go. Przedstawiono mu mały model, który mu się 
| nie podobał, prosił więc o pokazanie większego. 


| Sprzedawca zaproponował 9-milimetrowy o 
8 nabojach. Kreuger poprosił o kilka wyjaśnień co 
do nabijania rewolweru i wówczas wręczono mu 
znaleziony po śmierci w kieszeni katalog fabryki, 
ponieważ sprzedawcy nie mają prawa nabijać 
broni. Kreuger oświadczył lakonicznie „dobrze, 


biore go, proszę o 100 naboi“. Podano mu paczkę | 


i Kreuger wyszedł ze sklepu. 


| Po zakończeniu dochodzeń wydane zostało 
wczoraj popołudniu zezwolenie na pochowanie 
zwłok. Dziś nastąpić ma zabalsamowanie ciała, 
które młodszy brat Kreugera odwiezie w towa- 


Antyanoielskie posunięcia De Valery 


LONDYN (PAT). Oczekiwane jest tu z 
wielkiem zainteresowaniem dzisiejsze posiedze- 
nie nowego sejmu irlandzkiego, na którem szef 
rządu republikańskiego De Valera wygłosić ma 
exposć w sprawie swej przyszłej polityki. Pierw- 
szem posunięciem De Valery ma być zniesienie 
przysięgi posłów na wierność królowi. co ma mu 
zapewnić poparcie czynników radykalnych, sta- 
nowiących narazie niebezpieczeństwo dla rządu, 
albowiem rozporządzają one organizacją wojsko- 
wą o sile 15 tys. ludzi, t. zw. „irlandzką armią 
republikańską (I. R. A.) Następnie De Valera 
zaproponować ma nieprzekazywanie do skarbu 
brytyjskiego 3 milionów funtów rocznie, które 
dotychczas rząd irlandzki płacił tytułem dzierża- 


|wy ziemi Londynowi. Wreszcie De Valera ma 
zaproponować plan gospodarczy, mający na celu 
ulżenie sytuacji bęzrobotnych. 

Charakterystyczny dla stosunków między 
Irlandją a W. Brytanią jest fakt. że premier De 
Valera, będąc równocześnie ministrem Spraw Za- 
granicznych, wysłał wczoraj w tym charakterze 
depeszę hołdowniczą do Papieża :oraz depeszę 
do Stanów Zjednoczonych, zapewniając Stimso- 
na, że wszelkiemi drogami starać się będzie o 
wstrzymanie jaknajserdeczniejszych stosunków z 
Ameryką, natomiast do I*tondynu nie wysłał ża- 
dnej depeszy i nie zapewnił dotychczas rządu 
brytvjskiego o swej przyjaźni, czy choćby lojal- 
ności. 


W Mandżurii 


WASZYNGTON (PAT). Departament stanu 
otrzymał z Czang-Czun depeszę, proponuiącą na- 
wiązante stosunków dyplomatycznych między St. 
Zjednoczonemi a nowem państwem mandżur- 
skiem. 

LONDYN (PAT). Dzienniki londyńskie poda- 
lą wiadomości o marszu dywizji japońskiej na 
„Mandżuli, stację pograniczną między Mandżurją 
a Syberją. Aeroplan japoński krążył nad stacją 
rosyjską Pogranicznaja i zmuszony miał być 
przez aeroplany sowieckie, które go natychmiast 
'okrążyły, do wylądowania. 


Pomiędzy Japonią a Sowietami zaczyna się 
zaznaczać pewne naprężenie, które zresztą, jak 


przewiduje „Daily Herald“, może przysnieszyć za- 
warcie paktów o nieagresji pomiędzy Rosią a iej 
zachodnim sąsiadem. 


* SZMUGIEL WALUTY 


WIEDEŃ (PAT). 
dworcu w Wels policja skonfiskowała listy z za- 
granicy, zawierające walutę i dewizy zagranicz- 
ne, przesłane dla Wiednia. W jędnym z listów 
znaleziono 35,000 dolarów, w innym większą su- 
mę funtów angielskich. Znalezioną walutę prze- 
kazano do Banku Narodowego. 


Z Lincu donoszą, że na| 


Z SENATU 


Na pierwszym punkcie dzisiejszego posiedze- 
nia Senatu, które się rozpoczęło o g. 11 m. 20- 
przed poł., znajdowało się sprawozdanie komisji. 
skarbowo - budżetowej o projekcie zmiany zao- 
patrzenia emerytalnego funkcjonarjiuszów pań- 
stwowych. Sprawozdanie to wygłosił sen. Wy». 
rostek (B. B.), poczem nad tem sprawozdaniem 
rozwinęła się dyskusja. W toku tej dyskusji za-' 
brał głos wice-minister Skarbu p. Starzyński, 
który udzielił wyczerpujących wyjaśnień. 

Posiedzenie trwa. 


INTERWENCJA MIN. ZALESKIEGO 


BUKARESZT (PAT). Donosząc o wznowie- 
niu w Genewie rokowań między Titulescu i Litwi- 
nowem o rumuńsko-sowiecki pakt o nieagresji, 
„Curentul“ dodaje, że stało się to dzięki interwen- 
cji min. Zaleskiego. 


PRZECIWKO FEDERACJI 


BUDAPESZT (PAT). „Pester Lloyd“ za- 
mieszcza artykuł przywódcy opozycji chrześci- 
jańskiej posła Pallviciniego w sprawie planu 
premjera Tardieu. Autor zajmuje wobec projek- 
tu francuskiego stanowisko przychylne, ponie- 
waż niema w niem ani jednego punktu sprzeczne- 
go z interesami węgierskiemi. 


BUDŻET FRANCUSKI UCHWALONY 


PARYŻ (PAT). Izba Deputowanych przyjęła 
386 głosami przeciw 138 zrównoważony budżet na 
r. 1932, w którym dochody wynoszą 41 miljardów 
184.541.481 fr., wydatki 41 miljardów 179.808.080 
frs, nadwyżka wpływów stanowi więc kwotę 4 
miljonów 733.401 fr. 


O DRZEWO POLSKIE 


LIPSK (PAT), Lipski urząd budowlany rozpisał kon- 
kurs na prace stolarskie w związku z szeroko zakreśloną 
akcją drobnego osadnictwa, przyczem postawił za waru- 
nek użycie drzewa polskiego. Prasa nacjonalistyczna pod- 
nosi z tego powodu alarm, domagając się bezwzględnego 
zaniechania importu surowca polskiego. 


DUNIKOWSKI POZOSTAJE 
W WIĘZIENIU 


PARYŻ (PAT). Ukazał się komunikat, stwierdzający, 
m. in., że niedawno Dunikowski złoży! za pośrednictwem 
swego obrońcy prośbę o prowizoryczne zwolnienie go z 
więzienia z powodu złego stanu zdrowia. Zbadanie stanu 
zdrowia powierzono dr. Paulowi. Po dokonaniu analizy 
piwociny skonstatowano, że zawarta w niej krew pochodzi 
nie z płuc „lecz z dziąseł. Pozatem stan zdrowia jego jest 
zadowalający, Sędzia Ordonneau odrzucił z tego powodu 


prośbę. 
MIŁY TRANSPORCIK 


BARCELONA (PAT). Statek „Buenos Aires“, wiozący 
120 komunistów i anarchistów, deportowanych w związku 
z ostatniemi rozruchami w Katalonii, zatrzymał się na mo- 
rzu koło wybrzeża Senegalu, czekając na ostateczną decy- 
zję rządu w sprawie miejsca deportacii. Podczas postoju 
dwaj więźniowie zdołali zbiec przez otwory kotwiczne i 
| mimo rekinów przepłynąć 400 metrów do wybrzeża, gdzie 
!wpadli w ręce policji francuskiej. Jak donosi prasa, zbie- 
gowie nie będą wydani. Pod presją czynników parlamen- 

tarnych, rząd hiszpański z uwagł na niezdrowy klimat Ba- 
ta, postanowił skierować deportowanych do Villa Cisneros 
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IVAR KREUGER 


Liczebnie mały, lecz duchem i przedsiębior- datkowania pośredniego, co sprawia, że udzielenie 
czością wielki naród szwecki został boleśnie zra-| koncesji na wyrób i sprzedaż zapałek stanowi 
niony kulą, która przebiła serce Ivara Kreugera.|cenny zastaw pod pożyczkę zagraniczną“. 


Był on przedewszystkiem Szwedem, typowym, 


Na tę przynętę pierwsza, niestety, poszła Pol- 


klasycznym Nordykiem i dlatego może tak wład-| ską, która w r. 1925 oddała swój monopol zapał- 
czym, iż podbijając i opanowując świat cały, stał|czany za śmiesznie niską pożyczkę 6 milj. dol., 


się obywatelem świata. 

Pisałem już kiedyś o nim: skoro kapitał jest 
międzynarodowy, musi istnieć jakiś instrument, 
który go umiędzynaradawia. Instrumentem tym, 
rzecz prosta, może być tylko człowiek, a nie jakaś 
idea platońska. Gdyby nam pokazać chciano ta- 
kiego człowieka, taki typowy instrument inter- 
nacjonalizacji kapitału, lepszego przykładu od 
Iyara Kreugera niepodobnaby było znaleźć. 

Dziś nagle cały Świat dowiedział się, że in- 
strument ten pękł, przestał działać. lvar Kreuger 
już nie żyje, ale rozprowadzony przez niego, zdys- 
lokowany na globie ziemskim kapitał istnieć i dzia- 
łać nie przestał, Wobec otwartej jeszcze mogiły 
zmarłego trudno snuć domysły o ostatecznym 
bodźcu, który go pchnął w zaświaty, nie ulega 
jednak żadnej wątpliwości, iż mamy przed sobą 
epilog wielkiej tragedji, napisanej i rozegranej, 
przez tego Napoleona finansowego, który, jak bóg 
wojny, pomieszał, zmącił, zetknął ze sobą wszy- 
stkie narody Świata nie zapomocą polityki i krwi, 
a za pośrednictwem ekonomiki i pieniądza. Środki 
rozbieżne, cel jednakowy: zbliżenie, zcemento- 
wanie, umiędzynarodowienie wszystkich na świe- 
cie państw i społeczeństw. 

Ivar Kreuger i jego dzieło doczekało się już 
całej literatury fachowej we wszystkich językach. 
Śmierć jego wywołała niewątpliwie nową i zrewi- 
dowaną edycję wszystkiego, co o nim pisano. Za- 
nim dopłynie do nas fala tych nowych faktów, są- 
dów i opinij, które, jak zwykle, będą różnorakie | 
i najsprzeczniejsze, pozwolimy sobie oświetlić tę 
postać pewnym promieniem syntetycznym, prze- 
łamanym w pryzmacie katastrofy ekonomicznej 
doby dzisiejszej. 

Rozpoczął Ivar Kreuger swą -działalność go- 
spodarcżą w Szwecji na podstawach zdrowych 
i celowych. Konsolidując przemysł zapałczany, 
przemysł szeroko rozwinięty i nastawiony na 
eksport, oparł się on na fundamencie jedynie ko- 
rzystnym dla gospodarstwa narodowego: na na- 
turalnej selekcji osób, predestynowanych do orga- 
nizowania sił wytwórczych, oraz na sile wolnego 
i twórczego kapitału, nie szukającego specjalnych 
przywilejów w ustawodawstwie państwowem. Dą- 
żył zdecydowanie do monopolu, ale nie strzeżone- 
go przez policję. Aby się utrzymać na zajętem 
stanowisku, musiał ciągle dbać o to, by jakiś inny, 
zdolniejszy od niego organizator, czy też inny, 
postronny kapitał nie zajął jego miejsca. Jedy- 
nym, najskuteczniejszym środkiem samoobrony 
w takiej sytuacji jest stałe doskonalenie sposobów 
produkcji i aparatu handlowego, mających na ce- 
lu potanienie wyrobów. Kreuger począł naślado- 
wać w Szwecji te formy organizacyjne wielkie- 
go przemysłu, jakie Ameryka wprowadzała już 
od lat kilkudziesięciu, formy wielkie, skoncentro- 
wane, wydajne i tanie, ale nie monopolistyczne. > 


Ku schyłkowi wojny światowej Kreuger za- 
kończył w Szwecji pierwszą fazę swej działalno- 
ści, powołując do życia swą zasadniczą firmę 
Aktiebolaget Kreuger et C-o Toll, firmę czysto 
finansową, której podstawą przemysłową stała 
się Svenska Tandstickfabriks A. B. (po angielsku 
Swedisch Match Company). Po zakończeniu dzia- 
łań wojennych następuje silna ekspansja firmy 
Kreugera. Skupuje i buduje fabryki zapałek oraz 
organizuje aparat sprzedaży na całym świecie. 
Czyni to jeszcze na zasadzie wolnej konkurencji 
i nigdzie nie korzysta z uprawnień monopolistycz- 
nych. Nie znajduje jednak dostatecznego popar- 
cia dla swych imperjalistycznych koncepcyj i za- 
mierzeń w kapitale angielskim, z którym począt- 
kowo współpracował, W r. 1923 znajduje to po- 
parcie w Ameryce w starym domu bankowym Lee, 
Higginson et C-o. Rejestruje tu swoją firmę Kreu- 
ger et C-o "Toll Company, jako już wyraźny 
wszechświatowy holding, mający pod swą kontro- 
lą finansową kilkadziesiąt przedsiębiorstw nietyl- 
ko zapałczanych, ale i in. (lasy i drzewo, celuloza, 
rudy: żelazne, fabryki maszyn, łożysk kulkowych 
etc.) W Ameryce organizuje także afiljację szwec- 
kiej firmy zapałczanej — International Match Cor- 
poration, która m. in., jest właścicielką Sp. Akc. 
eksploatacji Państwowego Monopolu Zapałczane- 
go w Polsce. : 

„ W sprawozdaniu tej ostatniej firmy amery- 
kańskiej za r. 1925 czytamy: „Otworzyło się przed 
"naszą spółką ciekawe pole działalności dzięki 
wzrastającemu zapotrzebowaniu na pożyczki pań- 
stwowe ze strony różnych krajów. Ze względu na 
niską cenę zapałek, w stosunku do pożytku, jaki 
one przynoszą, mogą one służyć przedmiótem opo- 


gdy później inne kraje i małe państewka otrzy- 
mywały po kilkadziesiąt milj. dol. (Jugosławja 
22 milj., Rumunja 30 milj. plus międzynarodową 
pożyczkę 70 milj., Węgry 36 milj.) Jak wiadomo, 
błąd ten został w roku ub. w pewnej mierze na- 
prawiony. 

Od r. 1925 Kreuger w zetknięciu z słabemi fi- 
nansowo państwami staje się monopolistą przę- 
mysłowym i w tym momencie należy dopatrywać 
się prologu jego tragedji. Tragedji nietylko jego 
własnej, ale tych wszystkich, których wciągnął 
w akcję swej gry fatalistycznej. W ciekawem 
sprawozdaniu swej firmy amerykańskiej za r. ub., 
zastanawiając się nad przyczynami kryzysu, pisze 
on: „Jedna z głównych przyczyn tkwi w fakcie 
naruszenia równowagi w międzynarodowym bi- 
lansie płatniczym, które zostało spowodowane 
nierównomiernym poziomem ustabilizowania po 
wojnie walut różnych krajów; w rezultacie struk- 
tura kredytu międzynarodowego została poważnie 
zagrożona“. 

Ucierpiała zwłaszcza struktura kredytu firmy 
Kreuger et Toll C-o. W r. 1929, w roku najwięk- 
szej prosperacji firmy, akcje jej na giełdzie no- 
wojorskiej notowano po 46%, w grudniu r. ub. spa- 
dły na 4. Obligacje tej samej firmy, nazwane 
„participating debentures* — dziwny nowotwór 
giełdowy, gdyż poza 5% zagwarantowanego do- 
chodu, uczestniczą one w dywidendzie narówni 
z powyższemi akcjami — ze 10412 spadły na 37. 
Akcje International Match Corp. ze 10212 spadły 
na 11. Jest to obraz straszliwego zniszczenia dla 
instytucji finansowej, która zamroziła wiele setek 
milionów dol. w papierach państwowych wielu nie- 
wypłacalnych już państw. Ostateczny cios wy- 
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I za co? Za to, że, gdy na przełomie lat 1929/30 mi- 
nister Hilferdinz znikąd nie mógł już grosza otrzy- 
mać, przyszedł Kreuger i dał Rzeszy 125 milj. dol. 
Obligacje tej pożyczki mogą być dopiero po kilku 
latach wypuszczone na rynek. Dotąd muszą one 
spoczywać w skarbcu Kreugera, ale gdyby nawet 
umowa pozwoliła na to, nie znalazłyby nabywców. 
Takich tranzakcyj finansowych nie przeprowa- 
dzał dotąd żaden najsilniejszy bank na świecie. 

Nieokiełznany pęd do monopolistycznej go- 
spodarki w krajach słabo pod względem przemy- 
słowym skonosolidowanych, zamknięcie im dróg 
do rozwoju gospodarczego, do tworzenia silnych 
przemysłów, do wzbudzania zdrowej konkurencji 
i przedsiębiorczości — oto tragedja tych narodów, 
które dziś z takiem zrozumiałem przerażeniem 
stoją. bezsilnie nad grobem bohatera, genialnego 
wykolejeńca kapitalizmu. 

Aleksander Laczysław 


+ d + 

Prasa berlińska podała w sensacyjnej formie z powoła- 
niem się na dziennik sztokholmski „Dagens Nyheter* wia- 
domość, jakoby przyczyną samobójstwa Kreugera miały 
być trudności, na jakie natrafił on przy spełnianiu swych 
zobowiązań wobec rządu polskiego. Kreuger mianowicie 
miał się zobowiązać wobec rządu polskiego. Kreuger mia- 
nowicie miał się zobowiązać w umowie, podpisanej z rządem 
polskim, do wpłacenia w dn. 15 marca r. b. jeszcze 4 miljo- 
nów dolarów, a na dzień 30 czerwca r. b. 16 mili. dolarów. 
W razie nieuiszczenia tych wpłat rząd polski miał prawo 
anulowania kontraktu. 

Prasa berlińska wskazuje na to, że Kreuger popełnił 
samobójstwo dnia 12 marca, t. j. na trzy dni przed rzeko- 
mym terminem płatności 4 miljonów dolarów dla Polski. 

W związku z pojawieniem się tych informacyj w prasie 
niemieckiej i szwedzkiej, Polska Agencja Telegraficzna upo- 
ważniona jest do kategorycznego stwierdzenia, że wszystkie 
raty pożyczki zapałczanej zostały wpłacone całkowicie 
przez koncern Kreugera w roku ub. Ostatnia rata wpłaco- 
na została w terminie dn. 30 czerwca, ale roku 1931, nie 
zaś roku bieżącego. Kreuger nie miał ostatnio żadnych no- 
wych zobowiązań, ani żadnych rat do wpłacenia Skarbowi 


mierzyły Kreugerowi prawdopodobnie Niemcy .. . | Polskiemu. 


MIN. ZALESKI O PLANIE FRANCUSKIM 


PARYŻ (PAT). Bawiący obecnie w Paryżu 
minister Zaleski, udzielił wywiadu współpracowni- 
kowi „Le Temps“, zaznaczając m. in.: 

Nie było ani jednej propozycji francuskiej, któ- 
rej nie uznałaby Polska, podobnie, jak i z drugiej 
strony Polska spotykała się zawsze z poparciem 
francuskiem. Tematem jednych z ostatnich moich 


projekt Polski, powzięty już przed trzema laty, 
projekt stworzenia bloku agrarnego pomiędzy kra- 
jami, dziś w tak wysokim stopniu zainteresowa- 
nemi w planie francuskim. 

Liczne były podówczas wizyty zarówno ofic- 
jalne jak i półoficjalne w Warszawie, Bukareszcie, 
Białogrodzie w celu stworzenia szeregu sojuszów 


rozmów z Briandem była sprawa rekonstrukcji | regjonalnych, dotyczących specjalnie wymiany 
Europy, zwłaszcza Europy środkowej, rekonstruk- | produktów rolnych. Inicjatywa Polski każe jej 
cji, której konieczność, a nawet gwałtowna potrze- | pragnąć dziś bardziej gorąco, niż kiedykolwiek 
ba zajmuje umysły wszystkich narodów zarówno zrealizowania tej współpracy gospodarczej, któ- 
wielkich, jak i mniejszych. Oto i Tardieu ze swoim rej postawienie jasne i zdeterminowane będzie ra- 
szerokim światopoglądem, ze swoim umysłem ra- | tunkiem dla nas wszystkich. Lecz poza kategorią 
cjonalistycznym i pacyfistycznym przyniósł rów- krajów współpracujących istnieją jeszcze liczne 
nież swą cegiełkę do ogólnej budowy i, jak nale-| kraje postronne: sąsiedzi bezpośredni i dalsi, któ- 
żało tego pragnąć, swoje własne rozwiązanie pro-| rych pomoc jest niezbędna dla stworzenia dzieła, 
blemu. Nie będzie to umniejszało w czemkolwiek | mającego być trwałem, a z którego korzystać bę- 
jego inicjatywy, jeżeli pozwolę sobie przypomnieć dzie Europa i świat cały. 


REFORMA UBEZPIECZEŃ SPCŁECZNYCH ODROCZONA 


Wczoraj Marszałek Sejmu p. Świtalski przyjął dele-| wele do ustaw: 1)nle wejdą w życie w drodze pełnomoc- 
gację głównej rady zawodowej | warszawskiej rady za-| nictw udzielonych rządowi; 2) pod obrady Sejmu nie 
wodowej centralnego zrzeszenia klasowych związków za-| wejdą w obecnej sesji sejmowej oraz należy przypu- 
wedowych. szczać, iż nie będą rozpatrywane podczas sesji nadzwy- 

Delegacja przedstawiła p. marszałkowi „zaniepokoje- | czajnej „letniej“, o lle ona będzie zwołana, jest rzeczą 
nie 1 oburzenie mas robotniczych”, wywołane wniesionem! | prawdopodobną, iż będą dopiero rozpatrywane przez Sejm 
do Sejmu projektami noweli do ustaw o scaleniu ubezpie- | podczas sesji zwyczajnej „jesiennej“; 3) Istnieje realna 
czeń społecznych, o czasie pracy w przemyśle i handlu | możliwość zmiany redakcji wyżej wymienionych ustaw tak 
ikg i pod względem formalnym, jak rzeczowym przez wniesie- 

Po zreferowaniu przez delegację stanowiska związków | nie szeregu daleko idących poprawek poselskich, które o 
zawodowych i postawienia szeregu pytań p. marszałek tyle nabierają szans przejścia, iż rząd nie stoi na stano- 
Świtalski oświadczył delegacji, że wyżej wymienione no- | wisku uchwalenia ustaw w redakcji rządowej bez zmian. 


Na widowni 


PRZYJĘCIA U MIN. BECKA 
Wice-minister M, S. Z., p. Józef Beck, przyjął w dniu 
14-ym b. m. posła rumuńskiego p. Bilciurescu, który 
przedstawił mu nowego attachć handlowego poselstwa ru- 
muńskiego w Warszawie, p. Joana Floru. 


NOWY KLUB W SEJMIE 


„ 


JAK EGIPT WITAŁ MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 

KAIR (PAT). Na pierwszą wiadomość agencyj euro- 
pejskich o wyjeździe Marszałka Piłsudskiego do Egiptu, 
pojawiła się w prasie egipskiej notatka, głosząca, co na- 
stępuje: — Marszałek Piłsudski, bohater walk o niepodle- 
zgłość Polski, udaje się do Egiptu: Rząd egipski przedsię- 
wziął wszelkie niezbędne kroki, w celu godnego przyjęcia 


tego Wielkiego Żołnierza | męża stanu. utworzony przez posłów, którzy ostatnio opuścili szeregi 


Na terenie Sejmu powstał nowy klub parlamentarne 


W Heluanle, gdzie zamieszkał Marszałek Piłsudski, 
temperatura wahała się ostatnło w ciągu doby od 20 st. 


Str. Ludowego. W skład tego klubu wchodzą posłowie: 
Michałkiewicz, Kulisiewicz i Fidelus, W kulusrach sej- 


(maximum) do 10 st, Celsjusza (minimum). Pogoda pięk- |mowych utrzymują, że ze Stronnictwa Ludowego ma wy- 


na, słoneczna | sucha. 


stąpić jeszcze kilku posłów, 
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G8a-me posiedzenie Sejmu 


USTAWA O PRODUKCJI I OBROCIE NAFTĄ 

W dalszym ciągu wczorajszych obrad Sejmu pos. 
Wojciechowski zreferował projekt ustawy o produkcii i 
obrocie nafty. Na wstępie referent zaznacza, że projekt 
rządowy daje ministrowi szerokie pełnomocnictwo orga- 
nizowania przemysłu naftowego. Komisja stanęła jednak 
na stanowisku, ażeby, pozostawiając zakres pełnomoc- 
nictw, umieścić w ustawie zasady, któremi rząd powinien 
się powodować przy organizowaniu tego przemysłu. Ta 
zmiana projektu dokonana została w uzgodnieniu z przed- 
stawicielami Min, Przem, i Handlu. 

Przedewszystkiem projekt komisyjny reguluje zakaz 
przywozu i wywozu ropy, sprawę ceł oraz centralizację 
eksportu. To jest ten instrument, który się daje do rąk 
ministra. 

W dalszych punktach jest zawarta ochrona t. zw. czy- 
stych producentów ropy. Jeżeli nie nastąpi dobrowolna 
organizacja, państwo może stworzyć organizację przy- 
musową i będzie decydować o cenie ropy. Również obrót 
ropą i sposób rozdziału, warunki dostawy i sposób płat- 
ności są zastrzeżone w porozumieniu dwuch grup, miano- 
wicie producentów rafinerów i producentów czystych, a 
w razie sporu ma rozstrzygać arbitraż ministra Przem, i 
Handlu. i 

Jeżeli chodzi o rynek, ustawa ma się przyczynić do 
stabilizacji jego, ale to nie znaczy do usztywnienia. Sta- 
bilizację osiąga się przez zmuszenie do eksportowania nad- 
produkcji. Produkujemy 60.000 wagonów, a kraj konsu- 
muje 40.000. Do tego eksportu trzeba pewne zakłady 
zmusić i ustawa daje broń do tego ministrowi. Wobec 
powyższego istnienie specjalnej organizacji przymusowej 
nie jest potrzebne. Troska, aby rynek nie został zdezor- 
ganizowany, zmusza nas do innego ostrego Środka, do re- 
gulowania cen produktów dla konsumentów. Jeżeli w za- 
sadzie rynek zostaje wolny, nie zachodzi niebezpieczeń- 
stwo zbytniego Śrubowania cen. W sprawie organizacji 
eksportu stawiamy termin 6 miesięcy, że eksport w spo- 
sób jednolity musi być zorganizowany. 

Art. 2 mówi o zastosowaniu tych przepisów do ben- 
zolu i spirytusu. Art. 6 daje prawo zezwolenia na wywóz 
ropy ministrowi Przem. i Handlu, gdy dotychczas prawo 
to przysługiwało Prezydentowi. 

Tezą naczelną ustawy jest troska o produkt ropy, po- 
tem o to, aby przemysł naftowy mógł organizacyjnie upo- 
rządkować swe wewnętrzne stosunki, dalej mamy zagad- 
nienie centralizacji eksportu w ramach nowej organizacji, 
a w końcu jest kwestja utrzymania tych zakładów, które 
reprezentują słabszy ekonomicznie kapitał krajowy. 

Po przemówieniach pos. Rottenstrelcha (Koło Żyd.) i 
pos. Cłołkosza (P. P. S.) głos zabrał pos. Brzozowski (B. 
B.), który po wszechstronnem rozpatrzeniu obecnej sytua- 
cji przemysłu naftowego w związku z ustawą zakończył 
swe przemówienie następującemi słowy: e tn 

Ustawa ta wprowadza interwencjonizm i kontrolę 
państwową. Mamy pełne zaufanie, że Rząd należycie z 
tego skorzysta. Niepotrzebnie pp. Ciołkosz i Rybarski 
zwalczali się tu w imię swych ideologij, My wychodzimy 
z innej zasady, nam chodzi o to, aby nie było wyzysku 
słabszych gospodarczo przez silniejszych. 

W końcu dyskusji raz jeszcze przemawiał referent 
pos. Wojciechowski, który m. in. zaznaczył: Jestem upo- 
ważniony do oświadczenia, że p. Szydłowski skończył 
swoją misję jako delegat rządu i wystosował do ministra 
Przemysłu i Handlu prośbę o zwolnienie go z tej funkcji. 
a p. minister pismem z 14 b. m. zwolnił go, podzielając je- 
go opinię co do tego, że obecnie brak jest szans do do- 
browolnego zrzeszenia przemysłowców naftowych. 

Po tem przemówieniu w głosowaniu ustawę przyjęto 
w obu czytaniach. 


ZABEZPIECZENIE NA WYPADEK BEZROBOCIA 
Po przerwie izba uchwaliła projekt noweli do ustawy 
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 
= Ustawę tę referował pos. Gettel (B. B.). Nowela zmie- 
rza do zmniejszenia niedoboru funduszu bezrobocia. Stan 
zadłużenia funduszu bezrobocia na 1 stycznie r. 1931 wy- 
nosił 30.352.000 zł. Za ub. rok kalendarzowy zadłużenie 
to wzrosło o 71.558.000, a za 3 miesiące r. b. o dalsze 
28.957.000 Zmniejszenie niedoboru jest konieczne ze 
względu na mniejsze możliwości budżetowe i na urealnie- 
nie preliminowanych w budżecie 60 mili. zł. na dopłaty do 
funduszu, a do tych celów nowela zmierza przez wypłatę 
zasiłków za tyle dni, za ile pobierane są składki, a więc 
za 6 dni, a nie 7 w tygodniu i przez wyrównanie ryzyka 
ubezpieczeniowego oraz. zmniejszenie uprzywilejowania 
robotników sezonowych, podwyższając składkę z 2 proc. 
na %7% od zarobków faktycznych. Dalej zmniejsza się 
wysokość dziennego zarobku policzalnego do wymiaru za- 


siłku do wysokości 6 zł. dziennie. Zmniejsza się wreszcie | 


ubezpieczonym rygor o 30-dniowym terminie zgłaszania w 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy prawa do zasiłku | opiera 
się na podstawie prawnej akcję doraźną dla bezrobotnych 
+ znosi się sezon martwy. 

W końcu obrad nad tą ustawą głos zabrał minister 
Pracy p. Hubicki. P, Minister zaznaczył, że w zagadnieniu 


walki z bezrobociem w związku z wniesioną nowelf pod- 


kreślić należy dwa zasadnicze momenty: finansowy i spo- 


łeczno - gospodarczy. Jeżeli chodzi o finansowy, to pomoc 
dla bezrobotnych musi się utrzymać w granicach 60 mili. 
zl., przeznaczonych na ten cel w budżecie, Co zaś do mo- 
mentu gospodarczo - społecznego, to zasiłki nie stanowią 
walki z bezrobociem, a są tylko łagodzeniem jego skutków. 
Musimy — powiada p. Minister — przejść do ofenzywy 
przeciw samemu bezrobociu, Każda złotówka zaoszczędzo- 
na z zasiłków będzie obrócona na robociznę, Nastąpiło już 
porozumienie z ministerjum Robót Publicznych i ustalono, 
że z funduszów tego ministerium będą pokrywane dodat- 
kowe koszta zatrudnienia, robocizna zaś będzie pokrywa- 
na z funduszów ministerium Pracy. Jeżeli w roku ubie- 
głym kosztem 22 milj. na roboty publiczne zdołano zatru- 
dnić przez 7 — 8 miesięcy około 40 tys. bezrobotnych, to 
mamy podstawę do przypuszczenia, że nowela obecna da 
możność zatrudnienia conajmniej podwójnej liczby bezro- 
botnych, Roboty będą urządzane w miejscowościach naj- 
bliżej położonych wielkich skupień bezrobotnych, a w mia. 
rę możności i w innych. 

Następnie izba przyjęła poprawki Senatu do ustawy 
o nadaniu ziemi żołnierzom W. P. 


USTAWA O PEŁNOMOCNICTWACH 

Około godz. 7 wiecz, izba przystąpiła do obrad nad 
projektem ustawy o pełnomocnictwach dla p. Prezydenta 
Rzplitej do wydawania rozporządzeń z mocą ustawy. 

Projekt ten w zastępstwie chorego pos. Paschalskiego 
zreferował pos. Byrka (B, B.), poczem przystąpiono do 
dyskusji szczegółowej, do której zapisało się 13 posłów. 

Pos. Winiarski (Kl. Nar.) wypowiedział się bardzo sta- 
nowczo przeciw projektowi, gdyż — zdaniem jego — roz- 
porządzenia z mocą ustaw mogą być stosowane tylko w 
wyjątkowych okolicznościach, Obecnie przedłożony pro- 
jekt sprzeczny jest zdaniem mówcy z duchem Konstytucji 
iz zasadą podziału władz. 

Co do czasu — powiada dalej mówca, to ten jest w 
obecnej ustawie dokładnie określony, ale zakres jej jest 
zupełnie nieokreślony; jest to bezmiar spraw i nie będzie 
zagadnienia, któregoby się nie dało załatwić z powołaniem 
na pełnomocnictwo. s 

Pos, Kryza (KI. Lud.) oświadczył się również przeciw 
projektowi. Pos. Zaremba (P, P. S.) ostro atakując prze- 
dłożenie rządowe, poddawał krytyce cały system rządów 
obecnych; ponieważ nic nie miało to wspólnego z rozpa- 
trywaną ustawą, został przez p. Marszałka przywołany 
do porządku, Pos. Zahajkiewicz (KI, Ukr.) zapowiedział, że 
klub jego głosować będzie przeciw ustawie. 

"Poprzednich mówców mniejszościowych i opozycyj- 
nych prześcignął w radykalizmie pos. Bitner (Ch. D.). 


„Mówca ten nie wahał się opowiadać o rzekomej gotowości 


wsi polskiej do rewolty zbrojnej przeciwko władzom. 
Wieś polska — oświadczył ten zradykalizowany przedsta- 
wiciel Chrześcijańskiej Demokracii mówi o wojnie i cie- 
szy się, ale nie cieszą się ci gospodarze z wojny, lecz z 
tego, że dostaną karabiny, a te karabiny nie w tę stronę 
chcieliby użyć, w jaką my — byśmy je użyć chcieli. 

W odpowiedzi na to powstaje wielka wrzawa na ła- 
wach B. B, padają głosy: wstyd, prowokacja, ordynarne 
kłamstwo w ciągu tej wrzawy, p. Marszałek przywołuje 
pos. Sanojcę do porządku z zapisaniem do protokółu. 

P. Marszałek, Panie Pośle! Rozumiem doskonale, że 
pańskim zwyczajem jest wygłaszać najradykalniejsze prze- 
mówienia, ale niech się pan trzyma pewnych norm, bo bę- 
dę musiał przywołać pana do rzeczy. 

Pos. Bitner. Stwierdzam tylko, dlaczego nie mamy 
zaufania do rządu i do tej ustawy. 

P. Marszałek, To przemówienie może być podburza- 
jące. 


WYSZŁA Z DRUKU W JĘZYKU POLSKIM 
SENSACYJNA KSIĄŻKA 
Lorda D'ABERNONA 


który wraz z Gen. Weygandem stał na czele Misji 
Anglo- Francuskiej podczas najazdu bolszewickiego 
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P. Mi-istra Spraw Zagranicznych 
AUGUSTA ZALESKIEGO 


Z 5 mapami i 2 portretami. 


Prentmeratorzy i czytelnicy naszego pisma książkę 
' tẹ mogą otrzymać wraz z przesyłką pocztową 


po cenie ulgowej ZŁ, 10.—, 
Zgłoszenia do Redakcji: Warszawa, Szpitalna N 1. 


W końcu swoich wywodów p. Bitner wniósł o przej- 
ście do porządku dziennego nad projektem ustawy. , 

Dalej przemawiali posłowie: Pawlak (N. P. R.) i Rot- 
tenstrelch (Koło Żyd.), po których głos zabrał po raz 
pierwszy w imieniu nowoutworzonego klubu posłów lu- 
dowych (powstałego z secesji kilku posłów ze Str. Ludo- 
wego), pos. Kulisiewicz, który wypowiedział się za udzie- 
leniem pełnomocnictw. 

Następnie przemawiał poseł komunistyczny Rosenberg. 
Podczas przemówienia tego ostatniego mówcy z ław B.B. 
padł okrzyk: „Rosenberg! Nie bądźcie dzieckiem"! Wy- 
wołało to ogólną wesołość. Mówcy temu zresztą, który 
wciąż odbiegał od tematu p. marszałek odebrał w końcu 
głos. 

W dalszym ciągu obrad przemawiał pos. Komarnicki 
(Kl. Nar.), poczem głos zabrał pos. St. Stroński (KI. 
Nar.), który, występując przeciwko pełnomocnictwom, mó- 
wił, oczywista, o konstytucji, Wiadomo już bowiem, że 
mówić, czy pisać, nie wspomniawszy o konstytucji, p. 
Stroński nie potrafi, Pozatem p. profesor przeplótł swe 
przemówienie mocno płaskiemi i niesmacznemi, lecz zato 
mało profesorskiemi dowcipami. 

Ostatni w dyskusji przemawiał pos. Miedziński (B. B.). 
W tej dyskusji zauważyliśmy dość nową troskę naszych 
wypróbowanych przyjaciół — zwłaszcza z prawej strony, 
o nasze sprawy, o sprawy większości. To nas bynaj- 
mniej nie wzrusza. Gdyby Panowie istotnie zauważyli, 
że jakiś kierunek działania zagraża dotychczasowej współ- 
pracy Rządu z większością parlamentarną, napewnoby 
nas panowie o tem nie ostrzegali. Rząd ma większość, 
większość ma prawo i możność w każdei chwili uchwalić 
rządowi, co uważa za stosowne. A zatem panowie sami 
udowadniają, że uchwalenie rządowi pełnomocnictw jest 
pewnego rodzaju umową między większością a rządem i 
panowie niepotrzebnie ronią łzy, że rząd robi nam 
krzywdę. 

Druga rzecz. Panowie często zapominają, że 5 minut 
przedtem użyli panowie wprost przeciwnego argumentu. 
Raz panowie mówią, że B. B. nie ma żadnego znaczenia, 
tylko Rząd wszystko robi, a potem p. Stroński przytacza 
przykłady, że bardzo doniosłe poprawki wprowadzono do 
ustawy szkolnej, do ustawy o zgromadzeniach i do tej 
ustawy o pełnomocnictwach, A więc jesteśmy tu potrzebni, 
Trzeci rodzaj argumentów, że panowie nie mają zaufania 
do Rządu. To trzeba było odrazu powiedzieć, ale to sły- 
szymy od 4 czy 5 miesięcy i szkoda było tyle czasu na 
to tracić, 

Argument, jakoby powodem zgłoszenia pełnomocnictw 
były sprawy osobistego bezpieczeństwa rządu — powiada 
mówca — może być argumentem tylko człowieka z za- 
wiązanemi oczami. To jest frazes. Jedyne  niebezpie- 
czeństwo, które rząd musi zwalczyć, to jest ciężka sy- 
tuacja ekonomiczna i zwalcza je nie dla swego bezpie- 
czeństwa, lecz całego kraju. Słyszałem dziś dwa prze- 
mówienia — komunisty i p. Bitnera, to ostatnie było 
znacznie gorsze. (Oklaski na ławach B. B.). Gdy p. Bit- 
ner mówił tu o karabinach i o tem, co rzekomo słyszał na 
wsi polskiej, to nie można tego zostawić bez odpowiedzi. 
P. Bitner wie, że Polska nie chce, nie potrzebuje wojny 
i nikt do niej nie dąży, że gdyby jej groziła wojna, to 
tylko obronna przed napaścią. Potwarzą więc jest mówić, 
że lud polski chwyciłby za karabiny w innym celu. 

Na taką napaść musimy odpowiedzieć nietyle oburze- 
niem, ile najgłębszem lekceważeniem (głos na ławach B. 
B. į pogardą). P. Bitner mówił dalej także o ucieczce .do 
złota, a powinien chyba wiedzieć, że jest to objaw po- 
wszechny i związany z kryzysem i nawet tam, gdzie zło- 
ta jest najwięcej t. į. we Francji objaw ten daję się od- 
czuwać. 

Wysuwano tu też kwestję pożyczki, jako miernika 
zaufania, Gdyśmy otrzymywali pożyczki, to panowie do- 
wodzili, że nie ma to żadnego znaczenia, a gdy ią dostała 
Czechosłowacja to to nagle ma olbrzymie znaczenie. Trze- 
ba więc stosować równą miarę, Zarzucano dalej w związ- 
ku z unią Naddunajską, że pominięcie Polski jest dowodem 
braku zaufania. W rzeczywistości „jest wręcz przeciwnie. 
Z punktu widzenia prestigu bowiem zaliczono Polskę do 
państw, które wezwano do pomocy w ratowaniu tych 
państw, które zostały objęte tą unią. (Głos na ławach Kiu- 
bu Narodowego ha, ha, ha!), Słyszałem tu nieprzytomny 
śmieszek. Opieram się na aktach, bo na nocie rządu fran- 
cuskiego do rządu polskiego, zapraszającej do udztału w 
uporządkowaniu finansów tamtych państw. Jest to więc 
tylko dla nas pochlebne. 

Pozostaje jeszcze kwestja ostatnia, t. j. zaufania. 

Panowie go do rządu nie macie į będziecie głosował 
przeciw ustawie, my ie do rządu żywimy i będziemy gło- 
sować za nią. Ale jeśli wbrew oczywistości przemawiacie 
tu w imieniu kraju i społeczeństwa całego, to na to mo- 
żna tylko wzruszyć ramionami. (Oklaski na ławach B. B.). 
Sprawozdawca pos. Byrka zrzekł się głosu. 

W głosowaniu wszystkie wnioski mniejszości zostały 


odrzicone, ustawę zaś przyjęto w obu czytaniach. Przed 


przystąpieniem do głosowania posłowie z opozycjł opuści! 
salę. Na tem o godz. 11 m. 45 w nocy posiedzenie zostało 
zamknięte. Następne posiedzenie odbędzie się w płątek, o 
g.. 3-ej popol. Będzie to zapewne ostatnie posiedzenie w 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Sprawa Federacji Naddunalskiej 


Przeważa zdanie w prasie państw naddunajskich, że | francuskiego od udziału Polski. 
nie może być mowy o ich współpracy bez uprzedniego po- | skie proponuje nawet udział Szwajcarji w unii naddunaj- 
| skiej. „Rozmowy zenewskie p. Tardieu winny w ciągu 
realizacji projektu | najbliższych dni wyjaśnić sytuację, 


rozumienia zasadniczego w tej sprawie wielkich mocarstw. 
Prasa rumuńska uzależnia możliwość 


Obrady konferencji rozbrojeniowej 


Podkomitet rzeczoznawców wojskowych stwierdził 
poważne uchybienie delegacji sowieckiej, która zupełnie 
pominęła w swojej deklaracji stany liczebne rezerw wy- 
szkolonych i milicji (!1), wynoszące kilkaset tysięcy ludzi. 

Najsprawniej postępują prace komisji morskiej; odrzu- 
ciła ona m, in. wniosek angielski o skreślenie zakazu uży* 
wania przez dane państwo w razie wojny budowanych w 
stoczniach własnych na cudzy rachunek statków, Zobo- 
wiązały się też państwa sygnatarjusze do zaniechania budo- 
wy statków, przekraczających ustalone rozmiary. Największe 
trudności wyłoniły się w komisji lotniczej wobec nieusta- 
lenta jeszcze przez komisję głównej zasady umiędzynarodo- 
wienia lotnictwa cywilnego, Komisja główna, w odpowie- 


dzi na odnośne żądanie, odpowiedziała na wniosek Header- 
sona, że komisje techniczne winny opracować projekty na 
wszelki wypadek, nie czekając decyzji zasadniczej, by nie 
tracić czasu. Litwinow i Nadolny ponownie zażądali przy 
umiędzynarodowienia lotnictwa wojskowego. 
Przekazano tę sprawę na wniosek francuski komisji redak- 


tej okazji 


cyjnej. Przemawiał również delegat Polski płk. Baurałn. 


* 
* + 


Wśród cyklu odczytów dla uczestników konterencji, 
zorganizowanych przez francuską grupę prasową, wyróżnił 
się odczyt red. F. Chrzanowskiego o rozbrojeniu moralnem 
na tle szalejącej w Niemczech hecy przeciwpolskiej. 


Zatarg chińsko - Japoński 


Rząd Stanów Zjednoczonych za pośrednictwem posła 
w Szwajcarji Wilsona, wyraził swoje żywe zadowolenie z 
obrony nienaruszalności obowiązujących traktatów przez 
zgromadzenie Ligi Narodów, z którą nadal pragnie w tej 
sprawie współpracować. 

Rząd Japoński wycował dwie dewizje z pod Szanghaju, 
zostawiając tam tylko Jedną oraz statki wojenne. Spotka” 
nla chińsko - japońskie, urządzone przez przedstawicieli 
mocarstw w Szanghaju | Genewie, nie dały dotąd rezulta- 
tów. Rząd Mandżurski domaga się od Japonji pożyczki, co 
komplikuje sytuację. 


W Planetarium rzymskiem Instytut Narodowy Włoski 
L. U. O. E. wyświetlił dla zaproszonych gości m, iñ. człon- 
ków gabinetu, pierwszy dźwiękowiec aktualny z wojny 


„chińsko-japońskiej w Szanghaju, zdjęty przez technika In- 


stytutu p. Marjusza Oraverl, który przy naświetlaniu filmu 
kilkakrotnie znalazł się w obrębie punktów, ostrzeliwa- 
nych przez piechotę japońską. Szczególne wrażenie robi 
ewakuacja dzielnicy chińskiej Cza-Pel oraz bombardowa- 
nie tejże przez japońskie samoloty wojenne, 


NIEMCY 


ECHA WYBORÓW. Cała prasa niemiecka omawia wy- 
niki wyborów. Nacjonaliści starają się ukrywać niespo- 
dziewaną dla nich klęskę wskazywaniem "na ogromny 
wzrost głosów hitlerowców i żądaniem dopuszczenia ich 
- do władzy, jako nakazu większości narodu! Republikanie 

zaś występują za „zmłażdżeniem”* Hitlera. Tak Hitler, jak 
i Hindenburg podtrzymują swoje kandydatury. Sensację 
wywołała propozycja Hugenberga, by rząd za cenę od- 
` dania głosów nacjonalistycznych obecnie za Hindenbur- 
glem rozpisał w maju nowe wybory do Reichstagu. Kanc- 
lerz Brüning odrzucił tę ofertę, na którą gotów był pójść 
sam jeszcze niedawno, wobec pewnych obecnie szans 
Hindenburga. Wzmaga się agitacja o rzekomem zagroże- 
niu granic Niemiec (!!), tak, że nawet sam kanclerz uznał 
za wskazane wystąpić przeciwko tym plotkom, grożąc je- 
dnak taką możliwością na wypadek rozdarcia Niemiec. 


Hitlerowcy wydali manifest, głoszący program: Zie- 
dnoczenie wszystkich Niemców w „Grossdeutschland", re- 
wizja traktatów, wykluczenie od obywatelstwa żydów 1 
niearyjczyków z prawem wydalenia ich w razie bezrobo- 
cia, wydalenie imigrantów, osiadłych po wybuchu wojny 
światowej i t d. 

Okazuje się, że hitlerowcy najwięcej zyskali na wscho- 
dzie, tracąc natomiast na południu ł zachodzie. Wielu ria- 
cjonalistów głosowało za Hindenburgiem. 

Wybory do sejmu pruskiego rozpisane zostały na 24 
kwietnia. Wybory do Sejmu w Meklemburgji dały po- 
ważne zwycięstwo nacjonalistom, 

Prasa hitlerowska podaje z tryumfem zachwycone 
wzrostem „faszyzmu“ w Niemczech głosy prasy włoskief, 
zapowiadające rychły: upadek demokracji i socjalizmu. 


WYBORY W ZAGŁĘBIU SAARY (będącem pod zarzą- 
dem Ligi Narodów) dały centrum większość mandatów do 
rady krajowej. Hitlerowcy i komuniści powiększyli swój 


Węgierskie Święto Narodowe 


W dniu dzisiejszym obchodzone jest węgierskie święto 
narodowe. Jest to rocznica pierwszego wystąpienia mło- 
dzieży węgierskiej przeciwko rządowi austrjackiemu. Na 
czele tego ruchu stali Petöfi i Jokai, a ludność stolicy, idąc 

"za wezwaniem młodego poety, ogłosiła zniesienie cenzury, 
łamiąc przez to rządy Metternicha. 

W kilka dni później, dnia 22-marca 1848 roku rozpoczął 
się przewrót w Peszcie. 

'Radjo warszawskie urządza z okazji węgierskiego świę- 
ta narodowego wieczór radjowy, poświęcony muzyce i pie- 
śni węgierskiej. Wieczór ten będzie zagajony przez pel- 
nomoonego posła węgierskiego, p. ministra Matouskę. Przy 
tej sposobności wystąpią: pianistka z Budapesztu, p. Lily 
Herz, śpiewaczka p. Bardy-Briesemeisterowa oraz orkie- 
stra warszawskiego „Radja“. S 


stan posiadania kosztem nacjonalistów, socjalistów i chrz, 
społecznych. 

ĆWICZENIA WOJSKOWE „ZAKONU MŁODONIE- 
MIECKIEGO* odbyły się pod Królewcem, 


LITWA 


NOWY DYREKTORJAT KŁAJPEDZKI utworzony zo- 
stał z samych Litwinów z powodu odrzucenia przez więk- 
szość niemiecką sejmiku jakiejkolwiek współpracy. Gu- 
bernator Merkis wyjechał do Kowna, gdzie oczywiście 
liczą na pomyślny wynik nieuniknionych nowych wyborów 
w Kłajpedzie. 

ROZŁAM WŚRÓD SOCJALISTÓW grozi na tle nie- 
zadowolenia mas z ugodowej polityki władz partyjnych. 


SZWECJA 


ECHA SAMOBÓJSTWA KREUGERA. Ruch. w bankach 
jest normalny, Niema Śladów paniki. Nikt nie wycofuje 
wkładów z instytucyj kreugerowskich. Zaniepokojenie 
panuje jedynie z powodu spadku akcyj kreugerowskich na 
giełdach całego świata i dalszej zniżkowej ich tendencji. 
Pogrzeb samobójcy odbędzie się dziś w Paryżu. Jeden 
z najbliższych współpracowników Kreugera zmarł na udar 


serca. 
CZECHOSŁOWACJA 


KU CZCI STULECIA ŚMIERCI GOETHEGO odbyła 
się wspólna uroczysta akademja uniwersytetu praskiego i 
akademii nauk, w obecności posłów Rzeszy i Austrji oraz 
członków rządu. 


HISZPANJA 


SOCJALIZUJĄCA POLITYKA RZĄDU  Azany i po- 
pierającej go większości kortezów budzi coraz większą 
opozycję w społeczeństwie. Radykałowie już są przez 
większość uważani za reakcjonistów. Dyskusje parlamen- 
tarne stają się coraz namiętniejsze. W szeregu miast do- 
szło ponownie do rozruchów i strajków. „Obszarnicy* i „fa- 
brykanci* są teroryzowani przez wprowadzone ustawą 
komitety robotnicze i zagrożeni ruiną niebywałemi świad- 
czeniami społecznemi. Niedobór budżetowy, mimo skraj- 
nych oszczędności w wojsku, może być zrównoważony tyl- 
ko pożyczką zagraniczną, żadne za$ państwo nie zechce w 
takich warunkach inwestować pieniędzy w Hiszpanii. Ko- 
munizm się wzmaga: Ostatni wspólny manifest króla Al- 
fonsa XIII (znajdującego się w tej chwili w Egipcie) i jego 
stryja, karlistycznego pretendenta, okazuje się obecnie fał- 


szerstwem. 
IRLANDJA 


NOWY RZĄD objął ostatecznie urzędowanie, Urzęd- 
nicy zapewnili nowych ministrów o swojej lojalności. De- 
kret, odwołujący zarządzenia wyjątkowe przeciw wywro- 
towcom i ustawa, znosząca przysięgę na wierność królo- 
wi, są w opracowaniu. Wszyscy teroryści zostali wypu- 
szczeni na wolność. De Valera witany jest owacyjnie 
przez ludność. 


Pewne płsmo szwajcar- 
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Agitacja sirajkowo - wywrotowa 


WIĘKSZOŚĆ UGRUPOWAŃ ROBOTNICZYCH 
PRZECIWNA STRAJKOWI POWSZECHNEMU 

Proklamowany przez Centralną Komisję klasowych 
związków zawodowych (PPS-CKW) na jutro, 16 b. m. strajk 
powszechny, pomyślany jako protest przeciw reformie usta- 
wodawstwa socjalnego, stracił wiele na -swej aktualności 
wśród robotników, zwłaszcza po oświadczeniu marszałka 
Sejmu Świtalskiego, które podajemy na innem miejscu. 

Sytuacja przedstawia się w przeddzień strajku w ten 
sposób, iż wszystkie poważniejsze ugrupowania robotnicze, 
poza PPS-CKW, zajęły wobec proklamowanego strajku sta- 
nowisko negatywne. Związek Związków Zawodowych po- 
tępił inicjatywę strajkową, dając wyraz swojemu stanowi- 
sku w specjalnej odezwie. Związki zawodowe, zbliżone do 
d. trakcji rewolucyjnej PPS wypowiedziały się przeciw 
strajkowi, jak i związki pozostające pod wpływem chrze- 
ścijańskiej demokracji. Pozostają więc jedynie wśród zwo- 
lenników strajku te grupy pracowników, które znajdują się 
pod wpływami PPS i komunistów. Ze względu jednak na 
płynność tych wpływów, obracających się zresztą w Szczup- 
łych ramach, już dzisiaj stwierdzić można, że poza lokane- 
mi próbami, z których większość w zaczątku będzie załama- 
na, demonstracyjny strajk powszechny raz jeszcze wy- 
każe nikłość wpływów organizacyj wywrotowych i nie- 
przebierających w środkach dla podważenia spokoju pu- 
blicznego. 

Rzucone przez PPS hasło strajku powszechnego usi- 
łują zdyskontować na swoją korzyść komuniści. W tym ce 
lu postanowili oni wszystkie „święta“ komunistyczne, przy- 
padające w marou, przerzucić na dzień 16 b. m. Orzaniza- 
cje komunistyczne mają podobno nakaz prowokowania 
wszelkiego rodzaju demonstracyj i starć. 

Z kół zwolenników demonstracyjnego strajku pow- 
szechnego, rozpuszczane są pogłoski o strajku instytucyj 
komunikacyjnych i użyteczności publicznej. Wobec powyż- 
szego, gwoli zdementowania fałszywych pogłosek, mają- 
cych na celu sianie niepokoju, Agencja „Iskra“ stwierdza 
w nadesłanym nam komumikacie, że zarówno Koleje Pań- 
stwowe, jak i Poczta będą w dniu 16 b. m. tunkcjonować 
całkiem normalnie. 


. e 


W Warszawie strajk powszechny najprawdopodobniej 


«nie da się odczuć. 


Związek pracowników samotządowych postanowił do 
strajku się nie przyłączać. W następstwie tego stanowiska 
najliczniejszej organizacjj pracowniczej na terenie Warsza« 
wy wichrzenia strajkowe nie mają żadnych widoków realis 
zacji, zwłaszcza, że również organizacje robotników uży* 
tecznoścj publicznej wypowiedziały się przeciwko strajkowi. 
Ponieważ jednak mimo to niewątpliwie komunistyczne zwią* 
zki będą usiłować szerzyć teror, władze bezpieczeństwa Dll- 
blicznego przedsjęwzięły wszelkie środki celem umiemożli« 
wienia wszełkch zakusów, zmierzających do przerwania 
normalnej pracy zarówno w przedsiębiorstwach miejskich 
komunikacyjnych, jak j użyteczności publicznej, zwłaszcza 
w gazowni, wodociągach, szpitalach f t. p. 

Nocy ub. władze bezpieczeństwa publicznego, w związku 
z zapowiedzianym na 16 b. m. strajkiem powszechnym, za” 
rządziły aresztowania na terenie calej Warszawy. Areszto* 
wania odbywały się przeważnie w lokalach lub związkach 


młodzieży komunistycznej. Uwięziono również kilku tram- 


wajarzy skomunizowanych. Wszystkich w liczbie około 200 

osób, zatrzymano w aresztach urzędu śledczego, przy ul 

Daniłowiczowskiej i w ratuszu, gdzie w ciągu dnia dzisiej- 

za odbywać się będzie rejestracja i ewentualne zwał 
e. 


. « . 


PAT donosi, że komisarz rządu m. st. Warszawy za- 
bronił urządzania w dniu 16-tym marca r. b. jakichkolwiek 
zgromadzeń, oraz wieców publicznych lub zamkniętych. 

Jednocześnie zarządzeniem komisarza rządu, zostaje 
wzbroniona sprzedaż i wyszynk napojów h udis p 
godz. 20-ej dn. 15 marca r. b. do godz. 8-ej du. 17. marca 
r. b, Do przekraczających powyższy zakaz będzie stosowa- 


ny sc wymjar kary, włącznie do odebrania kon- 
cesji. 


z, 


PALESTYNA 


KRÓLESTWO PALESTYNY? Prasa arabska- donosi, 
że b. kedyw Egiptu, Abbas Hilmi Pasza, zwrócił się do 
rządu tureckiego z prośbą o zwolnienie go od obywatel- 
stwa ottomańskiego, gdyż chce nabyć obywatelstwo pa- 
lestyńskie. Podobno pragnie on zostać królem Palestyny. 
Pd merg on stosunki ze sferami arabskiemi i żydow- 
s 


STANY ZJEDNOCZONE 


SAMOBÓJSTWO NACZ, DYREKTORA TOW, „KO- 
DAK* (fabryki aparatów fotograficznych), p. Eastmana, 
wywołało wielką sensację. Eastman miał lat 17. 

WNIOSEK O ZNIESIENIE PROHIBICJI ALKOHOLU 
Izba Reprezentantów odrzuciła 227 głosami przeciw 187. 
Według ostatnich obliczeń bandyci, przemytnicy i restau- 
ratorzy, sprzedający potajemnie alkohol, zarabiają rocznie 
miljard dolarów. 
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Z życia prowincji 


Hitlerowcy gdańscy gotowali sę do zamachu stanu 


GDYBY HITLER ZOSTAŁ 


PREZYDENTEM RZESZY 


Wczoraj wieczorem socjaliści gdańscy urządzili wielkie | dzielę spokoju w Gdańsku, do żadnych większych zajść nie 
zebranie w sali stoczni gdańskiej. W trakcie zebrania były | doszło, jedynie o godz. 12-ej w nocy grupa hitlerowców na- 
podawane wielokrotnie wyniki wyborów w Rzeszy. „Danzi-| padła na 4-ch socjalistów i dotkliwie ich poturbowała. 


ger Volksstimme* zaznacza, że gdy w pewnym momencie 
ogłószono rezultat głosowania i jego wynik na rzecz Hin- 


W ciągu całej niedzieli hitlerowcy utrzymywali w ostrem 
pogotowiu swoje oddziały szturmowe i zmobilizowali wiel- 


denburga, zebrani na sali przyjęli to z wielką radością, or-| ką ilość samochodów. Opinja publiczna w Gdańsku przypi- 


kiestra zaś odegrała międzynarodówkę. 
Pomimo nastroju niepewności co do zachowania w nie- 


suje te przygotowania zamiarowi objęcia władzy w Wolnem 
Mieście w razie wyboru Hitlera na Prezydenta Rzeszy. 


Epilog sądowy zbrodni bełchatowskiej 


MORDERCAMI NAUCZYCIELA NIE BYLI UCZNIOWIE 


Przed rokiem wiele rozgłosu wywołała w całej Polsce 
sprawa ponurej zbrodni w Bełchatowie, której ofiarą padł 
$. p. dr. Tomasz Hućko, profesor gimnazjalny. Na powra- 
cającego późnym wieczorem samotnie do domu p. Hućkę 
napadło dwóch nieznanych osobników, którzy zadali mu 
silny cios w głowę, powodując pęknięcje czaszki. Prof. Huć- 
ko zdołał jeszcze dojść do swego mieszkania, gdzie miał 
oświadczyć gospodyni, że został napadnięty przez uczniów 
prof. Romanowskiego. Wkrótce potem prof, Hućko zmarł. 

Sprawa ta znalazła wczoraj epilog w Sądzie Okręgo- 
wym w Piotrkowie. W toku śledztwa sądowego okazało 
się, że poszlaki, które wskutek przedśmiertnego oświadcze- 
nia prof, Hućki obciążały uczniów szkoły handlowej w Beł- 


LWÓW 


— Likwidacja dziennika ukraińskiego. „Diło” ogłosi- | 


ło komunikat spółki wydawniczej dziennika ukraińskiego 
'„„Czas*, w którym spółka ta zawiadamia, że wskutek tru- 
dności zawiesza wydawnictwo dziennika. 


LUBLIN | 


chatowie, były mylne. Podejrzani o udział w zbrodni ucznio- 
wie zdołali wykazać swoje alibi. Dalsze śledztwo wykazało, 
że ś. p. Hućko padł ofiarą tragicznej omyłki, a mianowicie 
został on zamordowany przez Stefana Łuczyńskiego i Fran- 
ciszka Ławskiego, którzy, namówieni przez niejakiego Ku- 
biaka, mieli obić majstra fabrycznego Pawelczyka, za nie- 
przyjęcie Kubiaka do pracy. Zmyleni łudzącem podobień” 
stwem profesora do Pawelczyka, opryszkowie napadli na 
6. p. d-ra Hućkę. 5 


Po całodziennej rozprawie Sąd Okręgowy skazał w 
dniu wczorajszym Ławskiego na 6 lat ciężkiego więzienia, 
Łuczyńskiego na lat 5, Kubiaka sąd uniewinnił, 


powiększył zatrudnienie o pewną liczbę dni w tygodniu, 4 | 


zaś większe zakłady przemysłowe, uruchomiły niektóre za- 
kłady na cały tydzień. 


KATOWICE 

— Zniżka płac pracowników umysłowych zatwłerdzo- 
na, Minister Pracy nadał moc obowiązującą orzeczeniu ko- 
misji pojednawczo - rozjemczej w Katowicach z dn. 1-go 


lita się Ściana węglowa, zasypując 28-letniego Józefa Goł- 
dę. Zasypany ,po wydobyciu go na powierzchnię, nie da- 
wał już oznak życia. Jest to już drugi wypadek Śmierci, 
jaki miał miejsce w dniach ostatnich przy wybieraniu wę- 
gla z odkrywek. 


POZNAŃ 

— Zjazd powiatowego Związku Ziemian. Odbył się 
we Wrześni zjazd członków Związku Ziemian powiatów 
gnieźnieńskiego i wrzesińskiego. Tematem obrad były 
l aktualne sprawy organizacyjne i zawodowe, m. in. oma- 
|wiano sprawę reformy Świadczeń socjalnych, sprawę na- 


| wozów sztucznych oraz inne sprawy organizacyjne. 


TCZEW 
— Zgon zasłużonego kapłana. Z Pelplina donoszą, że 
zmarł tam nagle na paraliż serca ks. kanonik dr. Zygmunt 


Rogala, zasłużony działacz polski, wikariusz generalny 
diecezji chełmińskiej, członek kapituły i prałat domowy 
„ Ojca św. 


Ze sportu. 
NASI TENNISIŚCI NA RIVIERZE 


(v.) Od paru tygodni trwa sezon tennisowy na Rivierze, 
„Jest to okres turniejów w który n bierze udział elita graczy 
europejskich przygotowujacych się do rozerywek nadchodzą- 
cego sezonu. Wspaniały klimat Riviery pozwala na przepro- 
wadzenie szeregu turniejów już w lutym i marcu — co w 
innych krajach Europy jest nie do pomyślenia. 

Nasi gracze J. Jędrzejowska (A. Z. S. — Kraków) i J. 
Tłoczyński (Legja — Warszawa) wzięli udział w tegorocznych 
rozgrywkach na Rivierze. Daje im to mnóstwo korzyści — 
a przedewizystkiem możność treningu w najznakomitszym 
towarzystwie tennisistów europejskich. Sezen na Rivierze jest 
b. pracowity — jeden turniei po drugim prawie hez dnia 
przerwy — pobyt, który wiele kosztuje należy dobrze wy- 
korzystać. 

Nie należy jednak dość czestych porażek naszej młodej 
pary oceniać zbyt surowo. Trzeba wziąć pod uwagę, łe 
w turniejach tych biorą udział najlepsi gracze wszystkich 


— Nawróceni. Ostatnio w Piaskach Luterskich, pod | rarca 1932 r. w sprawie obniżki o 10 proc. płac pracow- | bodaj państw Europy. Zwycięstwa nad niemi klasyfikowałyby 


Lublinem, 
około 400 osób z księdzem Keszelem na 


do kościoła Rzymsko-Katolickiego. 

— Połączenie cukrowni „Lublin“ z cukrownią „Zakrzó- 
wek“, Jak się dowiadujemy, w tych dniach nastąpiła fuzja 
cukrowni „Zakrzówek* z cukrownią „Lublin“. 
przeimującą jest cukrownia Lublin, która nabyła 


cała parafja Kościoła Narodowego w liczbie | 


i i 
SONA PELIEN u górnośląskiej części województwa śląskiego. 


Spółką ' 
Większy | skiego słabną z każdą chwilą, czego najlepszym dowodem | !€PS74 markę. Są znani — i cenieni. 


ników umysłowych, zatrudnionych w ciężkim przemyśle na 


SOSNOWIEC 


— Nastroje strajkowe w zagłębiu coraz bardziej słab- 
ną. Nastroje strajkowe wśród górników Zagłębia Dąbrow- 


naszych graczy jako najlepszych w Europie. Tak narazie 
jeszcze nie jest. Poza paroma wręcz złemi — przyznajemy 
to — wynikami naszych tennisistów, na co hbezwątpienia 
wpłynęło przemęczenie intensywną pracą na kortach — gra- 
cze nasi uzyskują wyniki zadawalające — częstokroć, dobre. 
| Co najważniejsze zyskują sobie w opinji sportowej -jsknaj- 
A przecież jeszcze lat 


portfel akcyj spółki Zakrzówek. Kapitały zakładowe Poi fos Sóki żó-w dala *wozorajczym „całym: eżeregu. koodid. | © 2—3 nist nic nie wiedział o polskim tennisie, 


łączonych cukrowni wynoszą przeszło 7 milionów złotych., które dotychczas strajkowały całkowicie, rozpoczęto czę- żę * ` 


— Ogródki działkowe dla bezrobotnych, Magistrat | ściowo pracę. 
lubejski, pragnąc przyjść z pomocą rzeszom bezrobotnych, Pracowały wczoraj w dalszym ciągu zupełnie normal- 
przystąpił do zorganizowania na nadchodzącą wiosnę Dez- | nie kopalnie, które nie strajkowały, oraz te, które w ubie- 
płatnych ogródków działkowych i w tym celu wydzierża- głym tygodniu rozpoczęły pracę. Ponadto w kopalniach 


wił około 200 ha ziemi. 


ŁÓDŹ 


— Wzrost zatrudnienia w łódzkich .zakł, przemysło- 


wych, Od kilku tygodni zaznaczył się wzmożony ruch yi 


łódzkich zakładach przemysłowych. Cały szereg fabryk 


„Mortimer“, „Klimontów“ i „Niwka' stawiła się dziś do 
pracy część załogi, tak, że kopalnie te pracują w jednym 
lub dwuch filarach. 
— Tragiczny wypadek na odkrywce węglowej. Pod- 
czas nielegalnego wybierania węgla przez bezrobotnych z 
szybiku, wykopanego w Woikowicach Komornych, zawa- 


W turnieju tennisowym rozgrywanym ostatnio w Nicei, 
| tennis'ści nasi mogą się poszczycić poważnym sukcesem, Tło- 
| czyński po łatwych zwycięstwach w pierwszych rundach w 

ćwierć finale pokonał Worma, w półfinale doskonałego fran- 
cuza Legaeva i spotka się w f nale z Włochen de Stefanim, 
W grze mieszanej para nasza również znalazła się w finale 
po w:rtośc owych zwycięstwach. Jeśli się zważy jak silna 
jest konusur ncja w turniejach rozgrywanych na Rivierze, trze- 
ba stwierdzić, że sukces naszych graczy w ostatnim turnieju 
był znaczny. 


yt, EEE EEG 


VAL GIELGUD 


"STARA SZABLA 


(Black Gallantry). 
Autoryzowany przekład z angielskiego. 


Radzę pani majorowej zostać — odezwał się 


Sturm.,. . 
SI Dziękujemy panu za rady — rzekł Włady- 


slaw.: ` r 
Naturalna przekora Barbary wzięła górę nad 
wahaniem. Pobiegła w głąb mieszkania iw chwili, 
zdy auto zajechało przed drzwi, ukazała się 
z powrotem, niosąc kilka puszek, cztery butelki 
wina, bochenek chleba i pudełko papierosów mę- 
ża. Wrzuciła to wszystko do auta i wróciła się 
po Djabełka i Czarcika. Sturm zajął miejsce obok 
Billa, a za nim usadowił się Władysław. Porucz- 
nik czuł na szyi chłodną lufę. Barbara siadła 
obok Władysława z kociakami na kolanach. | 

— Uwaga. bo lada głupstwo, a zastrzelę jak 
psa — rzekł Władysław do Sturma. — Bill, ru- 

1 
PR, Cadillac poderwał się z miejsca. przebył dzie- 
dziniec i pomknął szeroką aleją ze zwiększającą 
i ością. | 
r Pd okod jedziemy? — zapytała Barbara, 
ogladając się na zamek. Każdv oglada się na to, 
co opuszcza przypuszczalnie na zawsze. 

— Na zachód! — odparł Władysław. 
Psiakrew! i 

Ciężki wóz stał wpoprzek alei, | 
wjazd na szosę. Za wozem siedzieli na trawie 


46) | 
i chlebem z kiełbasą. Karabiny leżały naboku. 


dwaj żołnierze i woźnica i posilali się czarnym 


Auto zwolniło i Władysław nachylił się 
Sturmowi do ucha. 


— Tylko bez sztuczek! Każ im pan usunąć 
tę przeszkodę i trzymaj się mocno. A ty, Bill, 
gnaj jak cholera! 


Auto stanęło. Sturm wrzasnął na żołnierzy, 
którzy zerwali się z ziemi i zaczęli spychać wóz 
na bok. W chwili, zdy auto ruszyło z miejsca, 
Sturm ryknął coś znowu do żołnierzy, rzucił się 
wprzód i chwycił za kierownicę. Wybuchł okrop- 
ny rwetes. Cadillac wpadł na wóz, pocisk z rewol- 
weru Władysława poszedł wysoko, górą, a Bill, 
klnąc straszliwie, po amerykańsku, porwał się ze 
Sturmem za bary. Przed oczami Władysława 
przesunęła się wizja Barbary, wyciągającej rewol- 
wer, przechylonej wtył twarzy Sturma z monok- 
lem w oku, błysku słońca na bagnetach i brudnych 


twarzy z dziwnie białemi zębami. Huknęło parę, 


wystrzałów, Bill wyrzucił Sturma z auta i jeden 
z żołnierzy runął na ziemię, powalony strzałem 
Barbary. Dwaj pozostali, widząc, co się stało ze 
Sturmem, rzucili karabiny i podnieśli ręce do góry. 
Woźnica uciekł. 

— Czy. auto uszkodzone? — zapytał Wła- 
dysław. 

Bill, któremu nie udało się cofnąć auta od wo- 
zu, stęknął głucho i, wyskoczywszy na drogę, za- 
| czął manipulować koło przedniej osi. Władysław 
wysiadł za nim. Barbara została na stronie, z re- 
wolwerem wycelowanym w dwóch: żołnierzy. 


tamując Upłynęło pięć minut wysiłków i bluźnierstw, ale 


kół nie udało się oswobodzić. 


— Słyszę tętent — rzekła nagle Barbara. 

— Musieli usłyszeć strzały. Psiakrew! — za- 
klął Władysław. — Dalej, Bill! Żywo! Ruszyło! 

Auto wyjechało na drogę. Barbara zajęła 
swoje miejsce. Władysław usiadł obok Billa. 

Ale już było zapóźno. Skręciwszy na szosę, 
znaleźli się przed podwójnym szeregiem wycelo- 
wanych w siebie karabinów. Nad tą przeszkodą 
górował Michał Dolski na karym koniu. Twarz 
jego drgała złośliwym uśmiechem. Auto stanęło. 

— Jesteście mądrzy — rzekł Michał. — Wró- 
cilem w samą porę. Dojeżdżając do blokhauzu, 
usłyszałem strzały i obawiając się, że jesteście 
w niebezpieczeństwie, sprowadziłem posiłki. 

Przeniósł wzrok z ponurego jak noc Billa, na 
bladezo z gniewu Władysława i na Barbarę, któ* 
ra odpowiedziała na jego uśmiech uśmiechem po- 
gardy. Zauważywszy koty i zapasy żywności, 
roześmiał się swobodnie. H 

— Do licha! Widzę, że popsułem wam piknik. 
Gdzie mój porucznik Sturm? 

Zeskoczył z konia i podszedł do auta. 

— Ostrzegałem kuzyna — rzekł spokojnie — 
ale kuzyn gardzi ostrzeżeniami i nie ukrywa 
wstrętu do mnie. Polegałem na cnocie żony, którą 
| niegdyś bardzo ceniłem i dlatego nie obawiałem 
| się, że kuzyn przyprawi mi rogi. Teraz widzę, że 
| omyliłem się, ale ostatecznie ja tu najwięcej zawi- 
.niłem. Każdy lubi skorzystać z okazji. To muszę 
| tylko powiedzieć, że kuzyn nie poprzestając na 
` wykradzeniu mi żony, porwał się jeszcze na moje 

ulubione koty i wino, a w tych stronach jest tyl- 
,ko jedna kara na złodziei. s 


| Władysław wyskoczył z auta.: 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Wtorek dn. 15 marca 
DZIŚ: Klemensa Hofbauera. JUTRO: Abrahama. 
Wschód słońca 551, zachód słońca .7.40 
Przybyło dnia 4.05 
Wschód księżyca 8.33, zachód księżyca 2 10 
Długość dnia 11.49 


OGOLNE 


— POSIEDZENIE RADY BANKU GOSP. KRAJOWEGO 

Dn. 22 b. m. pod przewodnictwem prezesa dra Romana 
Góreckiego odbędzie się posiedzenie rady nadzorczej Banku 
Gospodarstwa Krajowego, na którem dyrekcja przedłoży ra- 
dzie do zatwierdzenia sprawozdanie i bilans Banku za rok 
operacyjny 1931, 

— SPRAWY KARTELOWE NA POSIEDZENIU 
ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW METALOWYCH 

W tych dniach odbyło się w Polskim Związku Prze nysł. 
Metalowych posiedzenie komisji kartelowej, przy udz a'e 10 
organitacyj kartelowych przemysłu metalowego przetworcze- 
go. Przedmiotem obrad były zmiany w zapotrzebowaniu wy- 
robów met»lowych na rynku wewnętrznym, zbyt wyrobów 
do okręgów rolniczych, zniżka cen wyrobów skartelizowa- 
nych w ostatnich latach oraz poruszona była sprawa obcią- 
żeń socjalnych. 


— SKŁADANIE ZEZNAŃ O OBROCIE ZA ROK 1931 
PRZEZ BANKI AKCYJNE 

Z dniem 15 b. m. upływa termin składania zeznań o obro- 
cie za rok 1931 dla instytucyj kredytu krótkoterminowego. 
W tymże terminie winny być wpłacone ewentualne różnice 
pomiędzy kwotą podatku przypadającego, od wykazanego 
w zeznaniu za rok 1931 obrotu, a kwotą już wpłaconą, przy- 
czem od wpłaconej w powyższym terminie kwoty podatku 
nie będą pobierane tak kary za zwłokę, jak i odsetki, 


— ZJAZD KUPIECTWA, TRUDNIĄCEGO SIĘ SKU- 
PEM ZAWODOWYM 

Wczoraj, pod przewodnictwem posła W. Wiślickiege, 
odbył się w Centrali Związku Kupców ogólnopolski zjazd 
przedstawicieli kupiectwa, zajętego w skupie zawodowym. 
Zjazd wysłuchał referatów, wygłoszonych przez inż, M. Zaj- 
denmana oraz adw. J. Kaliskiego i powziął szereg uchwał, 
dotyczących aktualnych zagadnień skupu zawodowego. 


— ZWYCZAJE HANDLOWE 

Izba Przemysłowo - Handlowa podaje do wiadomości, 
że ustalony został przez Izbę następujący zwyczaj han- 
dlowy: „W braku umownego postanowienia w przedmio” 
cie czy należy się pośrednikowi prowizja w wypadku nie- 
wypłacalności lub upadłości klijenta, pośrednikowi należy 
się prowizja tylko od tych kwot, które zostały przez kli- 
jenta pokryte”. 

'— KONKURS DLA KANDYDATÓW DO PAŃSTWO- 

WEGO INSTYTUTU NAUCZYCIELSKIEGO 

M n. Oświaty rozpisało konkurs na urlopy płatne dl» 
kandydatów do Państwowego Instytutu Nauczycielskiego w 
Warszawie w r. 1932/33. O przyjęcie ubiegać się mogą kie- 
rownicy i stali nauczyciele publ, szkół powszechnych, szkół 
ćwiczeń przy seminarjach nauczycielskich i szkół specjalnych, 
którzy najpóźniej w r. 1928/29 ukończyli wyższy kurs nauczy- 
cielski, lub inne analogiczne studja. Nauczyciele, przyjęci do 
Instytutu, otrzymają płatny urlop roczny z ewent. przedłuże- 
niem na rok następny. Podania wnosić należy do odpowied- 
nich kuratórjów. 

— OTWARCIE KURSU ŚLEDCZEGO DLA SZERE- 
GOWYCH P. P. 

W szkole dla oficerów policji w Warszawie odb'ło się 
w dniu 14 b. m. otwarcie kursu śledczego dla szeregowych 
P. P. Program kursu, który trwa 5 miesięcy, obejmuje przed- 
mioty fachowe w szerokim zakresie, pozwalającym na nale- 
żyte przygotowanie funkcjonarjuszy służby Śledczej. Na kurs 
delegowanych zestało przez komendy wojewódzkie 50 sze- 
regowych. 


MIEJSKIE 


OBCHÓD IMIENIN MARSZ. 
W „ZRĘBIE* 

Grupa „Zrąb* organizuje w dniu 17-ym b. m. o godz. 8 
wieczór w lokalu klubu urzędników państw. (N.-Świat 67) 
uroczysty obchód dla uczczenia dnia imienin Marsz, Piłsud- 
skiego. Na program obchodu złożą się: przemówienie ministra 
Oświaty p. Janusza Jędrzejewicza, oraz część koncertowa, 
w której udział wezmą p. E. Szabrańska — śpiew, oraz pp 
A. Wielhorski — fortepian, S. Jaracz i Łuszczewski — dekla- 
macja. 

— ZEBRANIE TOWARZYSTWA POLSKO-BRAZY- 
LIJSKIEGO 

W niedzielę ub, odbyło się w Resursie Kunieckiej uro- 
czyste zebranie Tow. Polsko-Brszylijskiego Im. Ruy Barbosa. 
Zebraniu, które zaszczycił swą obecnością minister pełno“ o- 
eny Brazylji, p. J. F. de Barros Pimentel, oraz członkowie 
poselstwa brazylijskiego, przewodniczył prof. dr. J. Szymań- 
ski, b. marszałek senatu, 

Prezes Szymański powitał p. ministra de Batros Pimen- 
tela, poczem wygłosił przemówienie o celu i zadiniach To- 
warzystwa, Zkolel zabral głos minister pełnomocny Brszyljl. 
a następnie p. St Małachowski wygiosił odczyt o Ruy Bar- 
bosie, Po krótkiem cercie towarzyskiem nastąpiła część kon- 
€ertowa programu, 


PIŁSUDSKIEGO 


„DZIEŃ POLSKI, 15 marca 1932 r. 


W dniu 14 b. m., w przededniu oficjalnego otwarcia 
21-go zjazdu Międzynarodowego Zrzeszenia  Przedsię- 
biorstw Komunikacji Lotniczej, odbyło się półoficjalne po- 
siedzenie, poświęcone sprawom poczty lotniczej. Obra- 
dom przewodniczył p. Wronsky (Niemcy), udział w po- 
siedzeniu wzięli pp.: de Vries (Holandja), Handover (An- 
glia), Beauregard (Francja), Florman (Szwecja), Bureau 
(Francja), dyrektor generalny I, A. T. A., Jonkheer van 
den Berch van Heemstede, oraz delegacja polska w skła- 
dzie: dyr. Makowski, sekretarz generalny Wilczyński, inż. 
Zeisert i inż. Ruśkiewicz. Na posiedzeniu omówiono spra- 


Nr. 75 


Otwarcie ziazdu I. A. T. A. 


wę ustalenia europejskiej sieci komunikacji lotniczej, oraz 
sprawę wprowadzenia przez zarządy pocztowe poszcze- 
gólnych państw jednolitej taryfy poczt lotniczych. 

W dniu dzisiejszym, o g. 10-ej rano, odbyło się w 
gmachu Techników w obecności członków i delegatów za- 
granicznych, zaproszonych gości oraz przedstawicieli pra- 
sy oficjalnej otwarcie I. A. T. A. 

Zjazd otworzył krótkiem przemówieniem Minister Ko- 
munikacji p. A. Kühn, Po części oficjalnej delegaci przy- 


| stąpili do obrad, . 


Akc'a popierania przemysłu krajowego 


Wobec tego, że w jednym z organów prasy ukazały 
się nieścisłe informacje w związku z akcją popierania prze- 
mysłu krajowego przez Sekcję Pracy Naczelnego Komi- 
tetu do Spraw Bezrobocia, należy wyjaśnić, że akcja ta 
została zorganizowana przez Sekcję Pracy na platformie 
współdziałania całego społeczeństwa i ścisłej współpracy 
z przedstawicielami przemysłu. Metody zostały w swoim 
czasie odpowiednio opracowane i całokształt planu jest 
realizowany przez Sekcję Pracy w tempie przyśpieszonem. 
Jeżeli zaś zjawiają się trudności i opóźnienia, to wynikają 
one właśnie z tego, że poszczególne branże przemysłu kra- 
jowego nie dostarczają na czas potrzebnych materjałów 
lub dostarczają w sposób „ niedostateczny. Z tych też 
względów Sekcja Pracy, poza ogólnemi zasadami, które 


będą lub są uwzględniane we wnioskach do rządu — aby 
nie wstrzymywać toku akcji, przedewszystkiem uwzględ- 
nia materjały już dostarczone przez poszczególne branże 
przemysłowe, W miarę zaś otrzymywania materiałów in- 
nych branż, w pierwszym rzędzie zaś wykazów artyku- 
łów krajowej wytwórczości, będą one uwzględniane bez- 
zwłocznie w następnych wnioskach. 

Sekcja Pracy, jako inicjatorka i organizatorka akcji 
zwalczania bezrobocia drogą rozbudowy rynku wewnętrz- 
nego, jest w swej eracy niejako zależna od zrozumienia 
jej haseł przez społeczeństwo, a przedewszystkiem sfery 
przemysłowo - handlowe, których sprawne współdziałanie 
jest w tej sprawie rozstrzygające. 


— WALNE ZGROMADZENIE AEROKLUBU WAR- y 4 Teatrów 


SZAWSKIEGO 4 
W dniu wczorajszym odbyło się w Warszawie zeroma- 


dzenie sprawozdawczo-wyborcze Aeroklubu Warszawskiego 
pod przewodnictwem prof. Pruszkowskiego. Prezes ustępują: 
cego zarządu kpt. Halewski, złożył sprawozdanie, z którego 
wynika, że Aeroklub liczył w r. ub. 141 członków, w tem 
większość nilotów, rozporządzał 22 samolotami, na których 
wykonano 5250 lotów. Wobec rezygnacji kpt. Halewskiego, 
prezesem wybrano posła Jana Rudowskiego. Ponadto de za- 
rządu zostali wybrani: kpt. Halewski, red, Osiński, inż. Prauss, 


OPERA. Dziś ukaże się malowniczy balet L. Różyc- 
kiego „Pan Twardowski“. 


Jutro „Bal Maskowy“. 

NARODOWY. Dziś į futro arcydzieło szvllerowskie 
„Don Carlos* w obsadzie: Solskiego. Malickiej. Osterwy, 
Weerzyna. Lindorfówny I in. 


NOWY. Dziś i iutro dramat W. Sommerset Mauzghama 
p t. „Swiety płomień”. f 


LETNI. Dziś miła komedia W. Rapackiego „We- 


p. Iwanewski, inż. Walewski, p. Jagoszewski oraz por. Hirsz- ! Soły wspólnik“ z Miecz, Ćwikllńska. A Fertnerem | J. 


bandt. Nowowybrany prezes Aeroklubu, ziemianin, jest jed- 
nym z nielicznych w Pelsce posiadaczy własnych samolotów, 
przyczem w majątku swym posiada en zarejestrowane przez 
władze lotnisko. 

— ODCZYT W STOWARZYSZENIU POLSKO-FRAN- 
CUSKIEM 

W piątek, dnia 18 b. m. o godz. 7-ej w Stow. Polsko- 
Francuskiem (Bracka 18) pref. Jerzy Kurnatowski wygłosi 
odczyt p. t. „Les origines du capitalisme en Pologne". 


— AKCJA POMOCY BEZROBOTNYM 

Ogó!ny wynik rozdawnictwa węola przez Obywatelski 
Komitet Pomocy Społecznej za cały czas akcji rozdawnictwa 
węgla t. j. od dn. 18 listopada 1931 r. do 4 b. m. wynosi 
2.244.100 kg.; zaopatrzono w węgiel 44.882 rodziny. 

W ub. m. O. K. P. S. wydał ogółem 717.370 ebladów, 
w tej liczbie dla pracowników umysłowych 97.628, 


— ARESZTOWANIA TERORYSTÓW 

Niema prawie dnia, żeby policja nie zlikwidowała 
szajki opryszków, którzy przez czas dłuższy teroryzowali 
mieszkańców stolicy lub też przyjezdnych, zwłaszcza 
kmiotków. W dniu wczorajszym policja przypadkowo do- 
wiedziała się, że niejaki, Gertz do spółki z braćmi Ja- 
nem ji Stanisławem  Krajewskim oraz Marjanem Nowic- 
kim, teroryzują przyjeżdżających na targ kmiotków, żąda- 
jąc wykupu, Pomysłowych opryszków osadzono w wię- 
zieniu. 

Policja aresztowała również czterech opryszków, którzy 
grasowali na odcinku Warszawa Marki, domag'jąc się oku- 
pu od właścicieli autobusów, szoferów i pasażerów. 


a. w | uz 
Ciągnienie Loterji 

Wczoraj, w czwartym dniu ciągnienia V-ej klasy 24-ei 
polskiej loterji państwowej, wylosowano następujące wy- 
grane: 

20.000 zł. — 121976. 

5.000 zł, — 107052. 

3.000 zł. — 467 4746 32526 45025 60503 64475 93098 
103558 138698. 

2.000 zł. — 147 1811 6550 26658 33169 93856 98521 
105536 107608 112537 113625 115121 153398. 

1.000 zł. — 9386 13859 15841 19568 27804 10812 31431 
32881 33695 38724 41344 43302 44931 54768 58104 60387 
67123 71005 89479 94849 94915 98897 102306 102718 113035 
123703 127446 135493 145528 146900 154123 159094. 


OD ADYI"!STRACJ! 

Do dzis'e!szego nakładu pro- 
win-jonalnego załączamy blankiety 
nadswcze P.K.J. w celu ułatwien a 
przesłania prenumeraty za miesiąc 
kwiecień 1932 (I kw.) i ewent. za- 


ległej. 


'! ność”, 


Leszczyńskim. 

Jutro „Włicek i Wacek”. 

POLSKI. Dziś ! futro wesoła  komedła Adama 
Grzymały Siedleckiezo pod tyt: „ich 

MAŁY. Wobec niesłabnacego powodzenia świetnej 


sztuki Kiedrzyńskiego p. t. „Szczęście od lutra“. która w 
dniu wczoraiszvm grana bvła po raz 50-ty komedia Bru- 
no-Winawera została odłożona do przvszłel soboty 

„ATENEUM“. Dziś i lutro „Panna Mallczewska”* G. 
Zapolskiei z p. Mira Zimińska w roli złówneł. 

NOWOŚCI. Dziś į codziennie operetka Lehara „Ca- 
rewicz* według G. Zapolskiej w świetnei premierowei ób- 
sadzie. 

„BANDA, Dziś znakomita rewia .Banda Naprzód“ 
z H. Ordonówna i Loda Halama na czele zespołu. 

„MORSKIE OKO“ (Jasna 3). Dziś i futro rewia p. t 
„Złota defilada". Na czele zespołu Zizi Halama. Parnell, 
Gruszczyński. Sokołowska Karlińska Antoszówna. 

QUI PRO QUO. Codziennie rewia „Miłe złego po- 
czątki”. 
„NOWY ANANAS". Dziś powtórzenie premiery rew 
p t „Tylko humor“, 

CYRK STANIEFWSKICH. Dziś o g. 8 m. 15 i iutro 
wielki miedzynarodowy turniei walk zapaśniczych. 


POŻEGNALNY: RECITAL FORTĘPIANOWY MIKO- 
ŁAJA ORŁOWA. Dziś w sali Konserwatorium drugi I o- 
statni recital fortepianowy Mikołaja Orłowa, 

KONKURS SZOPENOWSKI. 9-ty (wczoralszy) dzień 
Konkursu wypełniły interesujace produkcje nastepuiacych 
uczestników: 1) Abram Lufer (Z S$. R. R. Kijów). 2) p. 
Tamara Jankowa - Obretenowa (Bułgaria). 3) p. Margit 
Sturm '(Czechosłowacia wych Akad. Muzycz. w Wiedniu) 
14) p. Salvator Sullo (obywatel Stan. Ziedn. A. P.) 15) p. 
Teodor Gutman (Z. S. R. R. Moskwa). Dziś grają od g. 
10-ei min .30 rano poczawszy. pb. Magdalena Lipkowska 
(Kraków). Anna Kremar (Czechosłowacja). Arnold Uninskij 
(Emigrant rosyjski. zamiesz. w Paryżu). Marja Wiłkomir- 
ska (Warszawa). Irena Bossakówna (Łódź) ł Paweł Sere- 
briakow (Z. S R. R. Leningrad). 


Poczatek audycji dnia nastepnego o godz. 10 m. 30. 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Tajemnica sekre 
tarki“. 

Atlantic — (Chmielna 33): — „Rok 1914“. 

Capitol — „Waterloo Bridge“. 

Casino (Nowy Świat): — „Ułant. ułant..* 
2 Cołosseum (Nowy Świat): — „Na dworze króla Ar- 

ra". 

Hollywood — „Szyb L. 23". 

Filharmonja — „Kochanka z Tahiti“, 

Majestic — „Wiara, nadzieja į miłość”. 

Palace (Chmielna 9): — „Pod kuratelą”. 

Pan (Nowy Świat 40): — Waterloo Bridge 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Ben Hur”, 
Śwłatowid (Marszałkowska 111) — „Niech żyje wol- 
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Z Rady Miejskiej 
(n.) Na wczorajszem posiedzeniu Rady Miejskiej bez zbęd_ 
nej dyskusji uchwalono cały szereg budżetów, a mianowicie 
wydziału przemysłowego, zamkniętego przewyżką  docho- 
dów (598.000 zł. nad wydatkami (460.000 zł.) w sumie 138 
tys. zł, Agrilu į z działalności gospodarstwa rolnego i le- 
śnego, zamkniętego czystym zyskiem w sumie 607.325 zł. 
Zaznaczyć należy, że Komisja Finansowo-Budżetowa wyłą- 
czyła z budżetu Agrilu sklepy b. Zakł. Zaopatrywania w 
oddzielną budżetową jednostkę, mającą przynieść 56.760 zł. 

zysku do kasy miejskiej. 

Budżet wodociągów i kanalizacji referował inż. J. S. 
Jankowski. Czysty zysk z tego przedsiębiorstwa wynosi 
3.500.000 zł. 

Gazownia miejska po przerowadzeniu kosztownych in- 
westycyj według referowanego przez r. inż. Gąssowskiego 
budżetu przy ogólnych wydatkach 23.815.000 zł. przewiduje 
dochody w sumie 28,315.000 zł., czyli daje wpływu do kasy 
miejskiej 4.400.000 zł. 

Jedynem  deficytowem  przedsiębiorstwem  miejskiem 
jest piekarnia miejska, której budżet zamknięty jest prze- 
widywaną z kasy miejskiej dopłatą w sumie 516.963 zł, 

Dlatego też ref. inż. Czernjakow postawił przyjęte zre- 
sztą przez Radę wnioski, aby magistrat najdalej w ciągu 
roku budżetowego zlikwidował piekarnię w zarządzie wła- 
snym i ogłosił wezwanie do składania ofert ra dzierżawę 
piekarni najpóźniej z końcem b. m. W ten sposób bez dłu- 
gich dysput Rada Miejska postanowiła zlikwidować tę ko- 
sztowną próbę umiastowienia produkcji chleba. 

Zakład oczyszczania miasta przewiduje 346.968 zł. do- 

chodu dla kasy miejskiej przy 7,113.000 zł. wydatków. 
- Utworzone z dawnych Zakładów Zaopatrywania przed- 
siębiorstwa miejskie, t. zw. Zakłady Opałowe i Publiczny 
dom składowy, są przedsiębiorstwami dochodowemi, z któ- 
rych pierwsze przyniesie 96.210 zł., drugie 123.464 zł. czy- 
stego zysku. 

Po uchwalentu tych budżetów dłuższą dyskusję wywołał 
budżet Wydziału Oświaty. Dyskusji nieukończono i odło- 
żono ją do następnego posiedzenia, które odbędzie się dzi- 
siaj, we wtorek. 

Na dzisiejszem posiedzeniu rada miejska ukończy swą 
pracę budżetową. Oprócz bowiem budżetu wydziału Oświa- 
ty oraz wydziału podatkowo - finansowego prezes komisji 
„finansowo-budżetowej, prof. J. Michalski przedstawi budżet 
nadzwyczajnych wydatków i dochodów na r. 1932 i 33 oraz 
ogólne zestawienie budżetu. 


Kredyty budowlane w stolicy 


Komitet rozbudowy m. st. Warszawy, wystąpi do 
władz w sprawie kredytów na tegoroczny ruch budowla- 
ny. Zgłoszone dotychczas zapotrzebowania do komitetu 
na r. b. przekraczają w Warszawie dla samych spółdzielni 
mieszkaniowych 30.000.000 zł, i dla osób prywatnych 
11.000.000 zł. nadto na budowle, podeimowane w t. zw. 
sferze interesów miasta — 3.000.000 zł., razem 44.000.000 zł, 

Wszystkie te zapotrzebowania dotyczą budowli już 
rozpoczętych. Na podjęcie nowych budowli zgłoszono za- 
potrzebowanie: ze strony spółdzielni w kwocie 34.000.000 
zł. i ze strony osób prywatnych w sumie 7.500.000 zł. 
Łącznie wynosi to około 85.000.000 zł. Niema nadziei na 
otrzymanie większych kredytów w r. b. na nowe budowle. 


Pian sanacji j 
Banku Handlowego w Łodzi 


Sprawa sanacji Banku Handlowego w Łodzi wkro- 
czyła na realne tory, Opracowany został szczegółowy plan, 
na którego podstawie zawartoby układ z wierzycielami 
Banku i podniesiona jego upadłość, Według tego planu 
wszyscy wierzyciele otrzymaliby swoje należności w wy- 
sokości 100 proc. bez odsetek i kosztów według stanu na 
dz. 2 kwietnia 1931 r. 

"Plan Sanacji Banku Handlowego w Łodzi dzieli zasa- 
dnicżo wierzycieli na dwie grupy, a mianowicie: 1) grupa 
wierzycieli krajowych, mających należności do 1.000 zł. i 
2) grupa wierzycieli krajowych, mających: należności po- 
wyżej 1.000 zł. d 

Należności spłacanoby wierzycielom, jak następuje: w 
pierwszej grupie należności do 1.000 zł. zapłacone będą w 
załości w ciągu 45 dni od chwili uprawomocnienia się. wy- 
roku, zatwierdzającego układ lub umarzającego postępowa- 
nie upadłościowe. W drugiej grupie: należności od 1 do 
3 tys. zł, będą zapłacone również w całości, przyczem 
50 proc, (minimum tysiąc zł.) w ciągu 45 dni od chwili 
uprawomocnienia się wyroku, zatwierdzającego układ, lub 
_umarzającego postępowanie upadłościowe, pozostałe zaś 50 
proc., względnie reszta należności — w 3 miesiące od da- 
ty pierwszej wpłaty. Inne należności, t. zn. powyżej 3 tys 
zł. będą zapłacone w sposób następujący: 50 proc. w ak- 
ciach VI-ej emisji Banku, pozostałe zaś 50 proc. w 8-iu 
ratach, płatnych co 3 miesiące, przyczem 1-sza rata, która 
nie może wynosić mniej, niż 1.000 zł., płatna. będzie w 
ciągu 45 dni od chwili uprawomocnienia się wyroku, za- 
twierdzającego układ lub umarzającego postepowanie upa- 
dłośziowe, następne zaś co 3 miesiące od daty pierwszej 


wyplzty. 


„DZIEŃ POLSKI”, [5 marca 1932 r. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


SUROWCE KRAJOWE 


; Ostatnie posunięcia w polityce gospodarczej 
świadczą o tem, że państwa dążą do coraz więk- 
szego zmniejszenia przywozu z zagranicy, wsku- 
tek czego kurczy się wymiana międzynarodowa 
towarów. W tych warunkach należy zwrócić 
większą uwagę na rynek wewnętrzny oraz ogra- 
niczyć przywóz nawet tych artykułów, których 
produkcja zagranicą wypada taniej. Ta linja po- 
stępowania musi być również zachowana w za- 
kresie surowców. Surowce, które są sprowa- 
dzane z zagranicy w celu przerobu na artykuły, 
zbywane następnie na rynku wewnętrznym, a 
które mogą być produkowane w kraju, powinny 
być zastąpione surowcami pochodzenia krajowe- 
go. Przemawiają za tem następujące względy: 
kurczenie się wywozu wymaga ograniczeń w 
celu zachowania równowagi bilansu handlowego 
również po stronie przywozu. Utrzymanie do- 
tychczasowego poziomu, względnie ożywienie 
produkcji surowców w kraju, zwiększy siłę na- 
bywczą producentów surowców i pozwoli na u- 
trzymanie pewnego stanu konsumcji artykułów 
przemysłowych na rynku wewnętrznym, co ze 
względów gospodarczych i socjalnych przedsta- 
wia pierwszorzędne znaczenie. 


Powyższa zasada, nie może mieć zastoso- 
wania do tych surowców, które są przerabiane 
na artykuły, zbywane na rynkach zagranicz- 
nych. W tym wypadku wszelkie ograniczenia 
nie są wskazane i nie posiadają uzasadnienia go- 
spodarczego. 

Oparcie przemysłu na krajowej podstawie 
surowcowej leży we wspólnym interesie sfer 
przemysłowych, rolniczych oraz robotniczych. 
W dobie bowiem kryzysu rolniczego, rozszerze- 
nie w pewnym stopniu pojemności rynku we- 
wnętrznego dla produkcji rolniczej będzie stano- 
wiło swego rodzaju rekompensatę utraty zbytu 
zagranicą. Z drugiej strony przemysł, używają- 
cy do przerobu w swej produkcji surowców po- 
chodzenia krajowego, zapewnia sobie w ten spo- 
sób utrzymanie konsumcji krajowej własnych 
artykułów, a nawet zyskuje perspektywy, iż 
konsumcja ta zrekompensuje straty na rynkąch 
zagranicznych. 

Nie wymaga uzasadnień interes państwowy 
oraz interes sfer robotniczych, jaki leży w opar- 
ciu produkcji przemysłowej na krajowej podsta- 
wie surowcowej, a wskutek tego na utrzymaniu 
pewnego ożywienia gospodarczego, stanu zatrud- 
nienia, oraz dochodu społecznego. niezależnych 
w pewnym stopniu od wahań koniunktury mię- 
dzynarodowej. W tym celu należy zastosować 
ustawowy przymus używania w produkcji prze- 
mysłowej surowców pochodzenia krajowego, co 


PRZEDEWSZYSTKIEM! 


przemysłowej surowców pochodzenia krajowe- 
go zyskał szerokie rozpowszechnienie zagrani- 
cą. Rozpowszechnienie to zawdzięcza swej ela- 
styczności, jako narzędzie w rękach polityki go- 
spodarczej państwa. Ustawowy przymus po- 
zwala na stopniowe dostosowywanie wspomnia- 
nej stawki procentowej do rozwoju produkcji su- 
rowców; punkt wyjścia może stanowić nisko o- 
bliczona stawka procentowa, która następnie w 
miarę rozwoju krajowej produkcji surowców mo- 
że być podwyższana. Ta forma protekcjonizmu 
posiada tę wyższość nad protekcjonizmem cel- 
nym, iż nie wywołuje podrożenia produktów go- 
towych o stawkę celną, a przeto nie stanowi ob- 
ciążenia dla konsumenta krajowego. 

Przymus ustawowy używania surowców po- 
chodzenia krajowego w produkcji przemysłowej 
jest znany w Niemczech w zakresie tłuszczów 
zwierzęcych, chmielu, pszenicy oraz mąki karto- 
flanej, we Francji w zakresie cykorji oraz psze- 
nicy, we Włoszech w zakresie uboju zwierząt 
rzeźnych oraz pszenicy; w wielu innych kra- 
jach — w zakresie różnych zbóż, a w szczegól- 
ności pszenicy. 

Istnieje wiele względów, które przemawiają 
za tem, aby przymus używania surowców po- 
chodzenia krajowego w produkcji przemysłowej 
wprowadzić w Polsce. Polska: importuje wiele 
surowców, których produkcja może być z powo- 
dzeniem rozwinięta w Polsce, a których przy- 
wóz w obecnych warunkach gospodarczych nie 
da się uzasadnić. Wymienimy tu parę surow- 
ców, które figurują po stronie biernej bilansu 
handlowego, a które mogą być względnie są (lub 
surowce zastępcze) produkowane w kraju. Pol- 
ska sprowadzała znaczne ilości chmielu, .posia- 
dając produkcję tego surowca w rozmiarach, 
zdolnych do zaspokojenia. potrzeb krajowych. 
Posiadając pierwszorzędny jęczmień browaro- 
wy, sprowadzaliśmy znaczne ilości słodu z za- 
granicy. Posiadając rozwiniętą hodowlę trzody 
oraz bydła w kraju, sprowadzaliśmy skóry oraz 
tłuszcze roślinne z zagranicy. Mając rozwinięty 
przemysł mleczarski, importujemy kazeinę. Ist- 
nieją możliwości rozszerzenia hodowli owiec w 
Polsce, a przez to ograniczenia przywozu weł- 
ny z zagranicy. Produkcja Inu w Polsce może 
uzyskać poważne podtrzymanie, o ile bawełna 
zostanie w pewnym stopniu zastąpiona w prze- 
myśle przez len przy wyrobie artykułów, które 
są zbywane na rynku wewnętrznym. 

Powyższe przykłady zostały rzucone luźno, 
bez bliższego zbadania możliwości zastosowania 
ustawowego przymusu w zakresie  wspomnia- 
nych surowców. Należy zaznaczyć, iż w każ- 


wyraża się w ustaleniu obowiązku używania su-| dym poszczególnym wypadku będą musiały być 
rowców rodzimych w pewnym stosunku procen-|rozważone wszechstronnie wszelkie względy, 


towym do zużywanych wogóle w danym przed-. 


siębiorstwie przemysłowem surowców. 
Ustawowy przymus używania w produkcji 


przemawiające za i przeciw zastosowaniu usta- 
wowego przymusu. sk 
P. A. 


Bilans Banku Polskiego 


Bilans Banku Polskiego za pierwszą dekadę marca r. b. 
wykazuje zapas złota 608 milj. 403 tys. zł. t. j. o 1 milj. 
934 tys. zł, więcej, niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze 
i należności zagraniczne zaliczone do pokrycia zmniejszyły 
się o 1 milj, 907 t ys. zł., do sumy 49 .milj. 456 tys. zl, rów- 
nież niezaliczone do pokrycia zmniejszyły się o 4 milj. 571 
tys. zł, do sumy 119 milj, 536 tys. zł. Portfel wekslowy 
wykazuje spadek o 16 milj. 74 tys. zł. i wynosi 
133 tys. zł.; stan pożyczek zastawowych spadł o 2 milj. 659 
tys. zł., do kwoty 115 milj. 857 tys, zł. Inne aktywa wyno- 
szą 138 milj. 136 tys. zł., wykazując wzrost o 5 milj. 654 
tys. zł. 


W pasywach pozycja natychmiast płatnych zobowiązań 


629 milj. | 


Obieg biletów bankowych zmniejszył się o 39 milj. 252 tys 
zł. (1,111 milj. 721 tys. zł.) ERI 

Stosunek. procentowy pokrycia obiegu biletôw i na- 
tychmiast płatnych zobowiązań zwiększyła się o 4 milj. 684 
tys. zł. (1.111 milj. 721 tys. zł.) 

Stosunek procentowy pokrycia obiegu biletów i natych- 
miast płatnych zobowiązań Banku włącznie złotem wynosi 
46.52 proc. (16.52 proc. ponad pokrycie statutowe), pokry- 
cie kruszcowo-walutowe 50.30 proc. (10.30 proc. ponad po- 
| krycie statutowe), wreszcie pokrycie złotem samego tylko 
obiegu biletów bankowych wynosi 54.73 proc. 

Stopa dyskontowa Banku 7% proc. lombardowa 


| 
| 
8% proc. 


zwiększyła się o 4 milj. 684 tys. zł, (198 milj, 38 tys. zł.) | 


Doraźna pomoc dla handlu 


Wobec skutków kryzysu gospodarczego, ruinujących 
coraz bardziej cały handel polski, powstała konieczność 
ustalenia doraźnych środków ratunkowych, które, nie usu- 
wając istotnej przyczyny wytworzonych stosunków — zu- 
pełnego zamierania ruchu handlowego, mogłyby: jednak 
przynieść pewną ulgę i pomoc szerokim sierom kupieckim. 
Program tego rodzaju Środków, opracowany przez Naczel- 
ną Radę Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, został złożony Mi- 
nisterjum Przemysłu i Handlu, które ustosunkowało się 
przychylnie do tej iniciatywy. W związku z tem p. mini- 


ster Zarzycki, uwzględniając odnośne wnioski zorganizo- 
wanego kupiectwa polskiego, zarządził zwołanie na dzień 


18 b. m. specjalnej narady z udziałem czynników oficjal- . 


nych, przedstawicieli centralnych zrzeszeń kupieckich i 
samorządu gospodarczego, celem rozpatrzenia przygoto- 
wanego doraźnego programu ratunkowego dla handlu i u- 
stalenia odpowiednich środków działania. 

Zwołana konferencja na tle przygotowanych przez Na- 
czelną Radę Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego konkretnych 
wniosków i propozycyj, przynieść ma w wyniku podjęcie 


„DZIEN POLSKI" 15 marca 1932 r. 
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przez czynniki rządowe odpowiedniej akcji ratunkowej dla | wersytetu im. Kr. Jana Kazimierza „O nowym kalendarzu | dworska 27.50 — 28.00, pszenica zbierana 26.25— 


ułatwienia kupiectwu przetrwania kryzysu, 


Przed rokowaniami polsko- 
węgierskiemi 


Węgrzech w związku z panującemi tam trudnościami, za- 
hamowało stosunki handlowe polsko - węgierskie. Pod ko- 
niec stycznia Polska przystąpiła do badań wytworzonej 
sytuacji. W tym celu z ramienia polskiego ministerjum 
Przemysłu i Handlu wyjechał do Budapesztu radca Stoga, 
który przeprowadził na miejscu rozmowy z rzeczoznawca- 
mi i zainteresowanemi czynnikami węgierskimi w sprawie 
unormowania stosunków handlowych polsko - węgierskich. 
Te przedwstępne rozmowy doprowadziły do porozumienia 
obu rządów co do konieczności przeprowadzenia pertrak- | 
tacyj handlowych. 

Jak się dowiaduje Agencja „Iskra* rokowania mają 
się toczyć w Warszawie į rozpoczną się jeszcze w ciągu 
bieżącego miesiąca. Przypuszczalnie już w pierwszych 
dniach drugiej połowy marca przybędzie do Warszawy 
dla przeprowadzenia tych pertraktacyj delegacja węgierska 
wraz z rzeczoznawcami. W sferach gospodarczych panuje 
przekonanie, że dadzą zapewne wynik pozytywny i 'co- 
najmniej pozwolą ustalić modus vivendi w stosunkach han- 
dlowych polsko - węgierskich, Na pierwszy plan rokowań 
zdaniem ster gospodarczych wysuną silę sprawy kontyn- 
zentowania przywozu na Węgrzech. 


INFORMACJE 

— ZNIESIENIE PODATKU OBROTOWEGO OD 
TRANZAKCYJ MAKA, KASZĄ I OTRĘBAMI 

Min. Skarbu w porozumieniu z min. Rolnictwa oraz 
przemysłu i handlu zwolniło od podatku przemysłowego 
od obrotu tranzakcję kupna — sprzedaży, dokonywane 
mąką, kaszą i otrębami na krajowych giełdach zbożowo- 
towarowych. Powyższe tranzakcje giełdowe winny być 
udowodnione prawidłowemi księgami handlowemi i kar- 
tami umów giełdowych, wpisanemi przez przysięgłych ma- 
klerów giełdowych. Niniejsze zwolnienie ma zastosowanie 
do obrotów osiągniętych w okresie, począwszy od 1 stycz- 
nia 1932 r. 

W związku z tem, stery giełdowe spodziewają się 
wzmożenia obrotów mąką, kaszą i otrębami, 

— FIASKO KARTELU POŃCZOSZNICZEGO 

W ostatnich dniach odbyły się na terenie przemysłu 
pończoszniczego konferencje w sprawie zrekonstruowa- 
nia zawartej w swoim czasie umowy kartelowej, wobec 
zupełnego fiasca koncepcji utworzenia trustu. Statut kar- 
telu został zatwierdzony przez władze, wobec czego wy- 
łoniła się możliwość zorganizowania pończosznictwa na 
tej nowej płaszczyźnie. Na konferencjach większość prze- 
mysłowców wypowiedziała się negatywnie wobec tej kon- 
cepcji, gdyż obecne sezonowe ożywienie produkcji utrud- 
niłoby porozumienie, które musiałoby być oparte na pe” 
wnych redukcjach i ustaleniu jednolitych norm, na co ża- 
dna z fabryk obecnie się nie zgodzi. 


Radio 


KONCERT Z FILĦARMONJI Z UDZIAŁEM VECSEYA 

Dnia 18 b. m. o godz. 20.15 solistą p 4t<owego koncertu 
symfonicznego w Filharmonji Warszawskiej będzie wytworny 
wirtuoz węcierski, skrzypek Franciszek Vecsey, uczeń Jenö 
Hubays. Fr. Vecsey odegra zawsze świeży koncert skrzy peo- 
wy Mendelssohna oraz drobniejsze utwory przy akompanja- 
mencie fortepianu. W części symfonicznej dyr. G. Fitelberg 
prowadzić będzie „akcję symfoniczną” p. t. „Metronolis* Mi- 
chała Kendrackiego, młodego, bardzo utalentowanego komno= 
zytora polskiego, Autor w 4-ch częściach, granych bez przer- 
wy sugeruje wizję (scenicz”ą) potężnego miasta przyszłości, 
o piętrzących się ku niebu kamiennych masach. 


O IMIONACH SŁOWIAŃSKICH 


imion słowiańskich”, 


JUBILEUSZ NAJSTARSZEJ RADJOSTACJI 


27.25, owies zbierany 22.00 — 23.00, owies 
jednol. 24,00—25.00, jęczmień na kaszę 22.00— 
23.00, jęczmień browarowy 23.50—24,50, . groch 


Stacja amerykańska w Schenectady W, S. 4 należąca do polny jadalny 26.00 — 30.00, groch Victoria 28— 
General Electrie Company jest jedną z najstarszych w świe- |34.00, rzepak zimowy 35.00 — 37,00, koniczyna 
cie. Zbudowana w lutym 1922 r. obchodzi pierwsze 10-lecie czerwona surowa bez grubej kanianki 175—200, 
Wprowadzenie ostrych restrykcyj dewizowych na|Pracy na polu radjofonji nadawczej. Służyła ona również jako |koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 


stacja eksperymentalna i słusznie można ją nazwać pionierem 
w świecie radjofonji nadawczej. Moc jej obecna wynosi 60 
kw. w antenie i może być podwyższona w miarę potrzeby 
do 300 kw. 

W związku z tą stacją powstały prawie równocześnie 
dwje krótkofalowe X, AD i W, XAT tak dobrze znane wszy- 
stkim radjoamatorom. Pracuje ona na falach 19 m. z mocą 20 
kw. i na 31 m, z mocą 40 kw. i nadają te same programy 
co stacja WGY. Między innemi służą one de transmitowania 
do Europy międzynarodowych koncertów, odbywających się 
obecnie regularnie eo parę tygodni. 


PIATEK 
18 marca 


12.10 — Płyty. 13.35 — Płyty. 14.45 — Płyty. 15.15 
— Z życia polskich zespołów śpiewaczych. 15.25 — 2 od- 
czyty dla maturzystów. 16.10 — Płyty. 16.20 — Skrzyn* 
ka pocztowa. 16.40 — Płyty. 16.55 — Lekcja angielskie- 
go. 17.10 — Odczyt. 17.35 — Muzyka lekka ze Lwowa. 
19.00 — Capstrzyk z przed Belwederu. 20.15 — Koncert 
symfoniczny z Pilh. Waarsz, — ork. Filh, pod dyr. G. Fi- 
telberzaa į Franciszek Vecsey (skrzypce). 


Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 72 z dn. 12 b. m. 


Nekroloeija 


Zygmunt Wąsowicz, dr. medycyny. Pogrzeb odbę- 
dzie się dn. 15 b. m. w Krakowie. 

Serafin Prus, obywatel m. Warszawy, lat 78. Po- 
grzeb odbędzie się na Powązkach dn. 15 b. m. po nabo- 
żeństwie w kościele św. Augustyna. 

Walerja z Towiańskich Kulwieć, lat 93. Pogrzeb od- 
będzie się dn. 15 b. m. w Bydgoszczy. 

Maryla z Nowickich Czartkowska, lat 76. Pogrzeb 
odbędzie się dn, 15 b, m. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA UPZEDOWE z dn. 15.3 
WALUTY 


Dolary 8,90. Holandja 359,65. Szwajcaria 
172,95. Londyn 32,50 — 32,45. Nowy Jork 8,917. 
Paryż 35,12. Praga 26,42. Gdańsk 173,90. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,84 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 


4% Poż. Inw. Ser. 101 — 100,25. 4% Poż. 
Inw. 95,75 — 95,50. 4% Poż. Dol. 49,50. 8% 
L. Z. B-ku Roln. 94. 8% L. Z. B-ku G. K. 94. 
7% L. Z. B-ku Roln. 83,25. 7% L. Z. B-ku G.K. 
83,25. 8% Obl. B-ku G. K. Bud. 93. 542% Obl. 
m. W-wy 1926 r. zł. VII 34,50. 6% Poż. Dol. 61. 
7% Poż. Stab. 58,75 — 59,50 — 58,87. 8% Miej- 
skie zł. 62,25 — 62,70. 8% L. Z. m. Częstocho- 


wy 54. 
AKCJE 


Bank Polski 85,50 — 86. Warsz. Tow. Kop. 
Węgla 15. Rudzki 7,50. 


Rynki zbożowe i towarowa 


ZIEMIOPŁODY 
WARSZA VA, 14.3, Notowano parytet wason 


W piątek 18 b. m, o gedz. 17.10 mówić będzie przed) Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
mikrofonem krakowskim dr. Witold Taszycki, prefesor Uni- | dunkach wagonowych: żyto 25.00—25.50, pszenica 


Wyd.: POL. POWSZ. SP. WYD. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiej". Szpitalna 1. 


97% 230—270, koniczyna białą surowa 275—375, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 400—525, mąka pszenna luksusowa 45.00— 
50.00, 4/0 40—45, mąka pytlowa 41—42, sitkowa 
31—32, razowa 31—32, otręby pszenne szale 16.00— 
17.00, średnie 15,00 —16.00, żytnie 14.00—15.00, ku- 
chy Iniane 24.00-25.00, rzep. 18.00-19.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18—19, peluszka 27,00—29.00, sera- 
dela podwójnie czyszczona 31—33, łubin niebieski 
15.00—16.00, łubin żółty 21—23, wyka 26—28, 


siemie lniane bazis 90% 34—36. Usposobienie 
spokojne. 
POZNAŃ, 14.3. Żyto 24.50—24.75, pszenica 24.50— 


25.00, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 20,50—21. b) 
=, 68 kg. 21.50 — 22.50, jęczmień browarowy 23.75— 
24.75, owies 20.25—20.75, mąka żytnia 65 proc. 37.00 — 38.00, 
pszenna 65% 37.50—39.50, otreby żytnie 15.00-+15 50, pszenne 
13.75—14.75, pszenne grube 14.75—15.75, rzepak 32.00 —33.00, 
gorczyca 30—35, wyka letnia 22—24, peluszka 24—26, groch 
Victoria 23—26, Folgera 30—34, łubin nieb. 11,5—12,5, żół- 
ty 16.00—17.00, seradela 29—31. Usposobienie stałe, 

LWÓW, 14.3. Ceny giełdowe za 100 kg. parytet Podwo- 
łoczyska: pszenica dworska 25.50—26.00, kukurydza krajowa 
21.50—22, makuchy lniane 25—26, koniczyna czerw. 210—230. 
Ceny rvnkowe: pszenica zbiorowa 24.50—25, żyto jednolite 
23—28.25, jęczmień jednolity 21—23, przemiałowy 18.70—19, 
pastewny 16.50—17, owies zadeszczony 21.50—22, niezadesz- 
czony 72450—25.50, fasola krasa 36—38, groch Victoria 32— 
34, pół-Victoria 27—28, polny 23—24, wyka czarna 24—25, 
sz”ra 22.50— 23,70, hreczka przemiałowa 19—19.50, pastewna 
16—16.50, rzepak ozimy 30—31, otęby żytnie 12.50—12.75, 
pszenue 12,75—13, kasza hreczana 30—31. 


MIĘSO 
WARSZAWA, 15.3. Na targewisku tendencja utrzymana. 
Spęd: bydła razem 1095 sztuk, pozostało 206, cieląt 126, 
pozostało —, świń 1631, pozostało 
Płacono za 100 kg. żywej wagi loco Warszawa: woły 
młode mięsiste 60—70 zł, krowy 50—60 zł. cielęta młode 
65—70 zł., świnie słoninowe 90—105 zł. 


Mięso przywozowe: wołowina zady I gat. 1.05—1.00 II 
gat. 090—1.0), przody  koszerne I gat. 1.00—1.10, II gat. 
0.90—1.00, cielęcina zady I gat. 1.15—1.30, II gat. 0.90—1.10, 
przody kosz*rne I gat. 1 10-—1.20. II gat. 0.80—1.00, bukaty 
wieprzowina słoninowa I gat. 1.10—1.15, II gat. ———— 
baranina I gat. 4 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś o godz. 10-6j w Warszawie ciśnienie 752.1 na po- 
ziomie 120 m. temperatura 0.2 st, C., wilgotność 61 proc., 
stan nieba: chmurno. Prawdopodobny przebieg pogody w 
Połsce: rankiem miejscami mgły lub opary. Dniem pogo- 
da słoneczna o zachmurzeniu niewielkiem lub umiarkowa- 
nem. Po nocnych przymrozkach, dniem znaczniejsze oci 
lenie. Słabnące wiatry zachodnie. 


; oleca 
Biuro Ziemianek Fouczy- 
cielki, bony, wychowawczy” 
nie, gospodynie i kucharki, 
Marszałkowska 149. 4002 
lat 19 poszukuje 
Francuzka lekcji "= siej 
wersacji, Tel. 205-72. mę Ho 


—|-ei. 

odwórzowy kawa- 
Pisarz lat 27 wychowa- 
ny w rolnictwie z praktyką w 


, 
Poznańczyk "radcy jak” 
kawaler ze szkołą rolniczą i 
S-letniqą praktyką we wzoro- 
wych majątkach w Poznań. 
skiem I w ziemi Łomtyńskiej 


r. b, 


Rolnik Poznsńczye z wte 


większych majątkach 6 lat 
energiczny, uczciwy i praco- 
wity. Skromne wymagania, po- 
szukuje posady od 1 kwietnia 
r. b. Łaskawe oferty proszę: 
Łuck, skrz. p. 93, majątek Ła- 
wrów A. Jackowski, 4024 


czą I5-letnią praktyką na nie-: 
wypowiedzianej posadzie po- 
szukuje posady pisarza lub 
rządcy od 1 kwietnia lub póź- 
niej. Łaskawe zgłoszenia do 
„Dnia Polskiego* ped nr. 4730. 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


